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» » Naród sobie”
W Polsce jest zwyczajem , że przy każdej 

okazji rzuca się szumne frazesy, deklamuje się
0  poświęceniu, o ofiarności, zasługach, w y ­
chwala się wybitnych mężów i t. d. Bardzo 
to ładnie, że społeczeństwo bodaj z okazji ze ­
brania jakiegoś czy  jakiejś wypitki pamięta o 
swych zasłużonych; szkoda tylko, że dzieje 
się to kosztem prawdy historycznej i kosztem  
materjalnym tegoż społeczeństwa. Zdawałoby 
się, że w Polsce nigdy niema trzeźwości; na­
w et tam, gdzie obywa się bez alkoholu, lu­
dzie upijają się frazesami jakby dla zagłusze­
nia wyrzutów sumienia. Ostatecznie możnaby 
na to patrzeć z pobłażliwym uśmiechem, gdy­
by się miało pewność, że się to nie powtó­
rzy, że klęska w yleczą nas z lekkomyślności
1 m arzycielstwa, że się poprawimy...

Z okazji historycznego dnia 28 kwietnia z 
powodu rozpoczęcia działalności Banku pol­
skiego padło szczególnie w  W arszawie wiele 
wzniosłych słów. Prym w tem wiedzie pre- 
mjer i minister skarbu p. Grabski, który słu­
sznie zupełnie potępił rolę społeczeństwa w o­
bec naszej byłej waluty markowej i wyraził 
nadzieję, że wobec nowej waluty złotowej spo­
łeczeństw o zachowa się inaczej, w  każdym  
razie z szacunkiem, należącym się polskiemu 
pieniądzowi. Dobrze to i łatwo robić w yrzu­
ty  społeczeństwu, bo można przemazać w ła­
sne w iny; można zatrzeć pamięć zaniedbań 
przywódców i reprezentantów społeczeństwa: 
Sejmu i rządu, które jednak znaczny mają u- 
dział w  smutnym okresie, jaki Polska przeby­
wała za rządów marki.

Kilkakrotnie władze ustawodawcze w ciągu 
5-letniego istnienia naszej niezawisłości zabie­
rały się do usunięcia marki, do postawienia 
naszej waluty na stopie europejskiej. Dekre­
tem Naczelnika państwa z 5 lutego 1919 r. 
wprowadzono nową walutę: lechy i grosze, 
ale zarządzenie to nigdy nie w eszło w życie. 
Sejm ustawodawczy uchwałą z 28 lutego 1919 
unieważnił pow yższe rozporządzenie,* dekre­
tując wprowadzenie nowej waluty: złote i 
grosze — z tym samym skutkiem. Później 
szły  kolejno ustawy o stemplowaniu walut za­
borczych, o ich wycofaniu, o ustanawianiu 
relacji, a mimo to ciągle się drukowało nowe  
rnarki. Anomalia ta doszła do tego stopnia, że 
mimo istnienia w m yśl ustawy z 28 lutego 
1919 waluty Złotowej, na banknotach marko- 
wych drukowano „przyrzeczenie“, że wym ia­
na ich nastąpi na przyszłą walutę, mimo, że 
waluta ta przecież ustawowo już istniała.

W ciągu tych lat Polska miała około dzie­
siątki ministrów skarbu, a jakoś żaden nie zna­
lazł czasu do wykonania ustaw y o walucie 
Złotowej. Każdy z tych ministrów ułatwiał so­
bie egzystencję w  prosty, najmniej skompliko­
wany, nie wym agający trudów sposób: druko­
wał coraz więcej marek, dolewał coraz więcej 
wody do wina, aż marka napęczniała do ta­
kich rozmiarów, że w łasny jej ciężar ciągnął 
ją na dno, w  którem nareszcie przy pomocy 
życzliw ych rąk ugrzęzła, miejmy nadzieję, 
bezpowrotnie.

W obec tej tak prozaicznej historji, jaką ra­
cję mają napuszyste frazesy o ofiarności, o 
stworzeniu sobie przez naród podstawy nowej 
waluty? Ile prawdy mieści się w  napisie na 
odsłoniętej w warszawskim gmachu Banku 
polskiego tablicy, że: „państwo polskie, po­
wołując do życia w  roku 1924 Bank Polski, 
jako ostoję ładu pieniężnego w kraju i jako 
wyraz duchowej łączności z przedwiekowa 
instytucją tejże nazw y, wyraża wdzięczność 
tym obywatelom, którzy nie szczędzili ofiar 
na skarb narodowy“. W iem y przecież, jak 
trudno przyszło utworzenie tego Banku, jak 
niechętnie nabywali jego udziały ci, których 
najbardziej na to stać było, że ofiary na skarb

narodowy składali ci, których stosunki na to 
najmniej pozwalały... A co robiły te sfery, 
które uważają się z tytułu pochodzenia czy  
majątku za czoło narodu? Żądały absolutnej 
wolności, przedewszystkiem wolności od pła­
cenia podatków!

Pięć lat i dwa miesiące istniała przejęta od 
zaborców marka. Ze skromnych początków: 
z zadekretowanego przez Niemców jednego 
miljona i w  dodatku niezupełnie w ypuszczo­
nego, zaczęły  się rodzić miljony, miljardy, bi- 
ljony. B yły  dekady, w  których ilość marek 
rosła w  astronomicznych cyfrach, a do szczy­
tu doszła ta gospodarka za czasów  rządu „na­
rodowego“ chjeno-Piasta. Marki rosły, a do­
brobyt ludności malał. Im więcej marek było 
w obrocie, im więcej kto marek jako zapłatę 
otrzymał, tem więcej — zadrukowanego pa­
pieru miał w  rękach.. A co naród sobie wtedy  
zrobił? Cierpiał i milczał, nie zdobył się —

poza jednym wypadkiem — na dobitny głos 
protestu! Jakżeż mogło być inaczej, kiedy czo­
łowe w arstw y narodu właśnie na tym druko­
wanym papierze się bogaciły, właśnie na co­
raz większych ilościach marek budowały sw e  
fortuny.

Nic naród sobie sam nie zrobił! Trzeba było 
siłą zmusić go do przyjęcia pomocy: trzeba 
było gwałtem — egzekucjami wym uszać po­
datki; trzeba było w Sejmie w alczyć o każdy 
grosz, zanim Sejm tego sw ego prawa nie prze­
lał na rząd. Jesteśmy na lepszej drodze, to 
prawda, jednakowoż nie zasługujemy na rzu­
cane nam pochwały ani nie — zmienimy się 
na skutek składanych nam życzeń...

Czas odnowić przedpłatę 
n a  m a j

m m

w

Święto proletarjatu 1 Maja
Obywatele krakowscy! Towarzysze! Towarzyszki!

W dniu 1 maja o godz. 9 rano zbiorą >ię: 1) or­
ganizacje kolejarzy na ul. Lubomirskich; 2) budo­
wlani na ul. Basztowej przy pomniku Rejtana,
3) metalowcy przy hotelu Krakowskim od ulicy 
Garbarskiej; 4) stolarze i kelnerzy na placu Szcze­
pańskim; 5) wszystkie inne organizacje na ulicy 
Dunajewskiego przed Domem Robotniczym; 6) 
młodzież uniwersytecka przed uniwersytetem;
7) tramwaj, elektrownia i gazownia na ulicy Wa­
wrzyńca i połączy się z pochodem idącym z Pod­
górza i Borku Fałęckiego; 8) organizacje w Pod­
górzu przed Domem Robotniczym na placu Set-
kowskiego 11. * * *

We czwartek 1 Maja 1924 r. o godz. 10 przed
południem odbędzie się na placu Jabłonowskich 
(w razie deszczu w sali Teatru Opera Operetka 
przy ul. Rajskiej)

Publiczny
Wiec Demonstracyjny

z porządkiem dziennym:
1) Pokój Światowy — Braterstwo Ludów;
2) Ubezpieczenie Społeczne — Ustawodawstwo 

Społeczne — Utworzenie Izb robotniczych;
3) Reforma wyborcza do ciał samorządowych.
Przemawiać będzie między innymi poseł miasta

Warszawy tow. Norbert Barllcki.
Po zgromadzeniu POCHÓD MANIFESTACYJNY.

PORZĄDEK POCHODU:
1) Sztandar partyjny, 2) posiłowie, radcy miej­

scy, 3) Lutnia Robotnicza, 4) młodzież akademi­
cka, 5) kolejarze z muzyką, 6) metalowcy, 7) bu­
dowlani, 8) drukarze, 9) pocztowcy, 10) robotnicy 
miejscy — tramwaj, elektrownia, gazownia, straż 
pożarna i t. d„ 11) stolarze, 12) kelnerzy, 13) pie­
karze, 14) tytoniowi — kobiety, 15) młodzież ro­
botnicza z muzyką, 16) magazyny wojskowe, 17) 
teatralni, 18) mailarze, 19) krawcy, 20) tapicerzy, 
21) dozorcy domowi, 22) Podgórze z muzyką, 
23) Borek Fałęcki z muzyką, 24) dzielnice przy­
łączone.

W pochodzie idziemy czwórkami.
Każdy tow. musi mieć przypięty goździk czer­

wony. Goździki czerwone wolno sprzedawać tyl­
ko mężom zaufani*, zaopatrzonym w odznaki 
straży porządkowej.

ROBOTNICZY KLUB SPORTOWY „LEGIA“
urządza dnia 1 maja 1924 o godz. 4 popoł. na boisku 
T. S. „Wisła“

Match Footbalowy
T. S. „GÓRNIK“ I. ~  R. K. S. „LEGIA“ I.

(Jaworzno) (Kraków)
Ceny miejsc: Trybuna: 2 miliony mk. W'stęp i  

milion mk. Bilet studencki 500 tys. mk.
Bilety wcześniej do nabycia w Sekretariacie Klu­

bu: Dom Robotniczy, ul. Dunajewskiego 5, III p.
Zawody odbędą się bez względu na pogodę!
Całkowity dochód przeznaczony na budowę wła­

snego boiska. * * *
O godz. 6 popołudniu odbędzie się w sali Starego 

Teatru (ul. Jagiellońska)

Uroczysta Akademja
socjalistyczna

Na program obok przemówień złożą się produk­
cje chóru „Lutnia Robotnicza“, muzyczne, dekla­
macje itd.

Bilety wstępu po 2,000.000, 1,500.000, 1 miljon 
i 500 tys. rnkp. do nabycia wcześniej w  Sekreta­
riacie Rady Robotniczej ul. Dunajewskiego 5, II pt. 
od godz. 5—8 wieczorem lub w dniu 1 majja przy 
wejściu.

Program szczegółowy akademii przy wejściu 
na salę.

TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI!
W dniu Święta robotniczego musi ustać praca 

we wszystkich przedsiębiorstwach, fabrykach i 
warsztatach!

Klasa robotnicza w tym dniu uroczystym ma­
nifestuje żądania programu socjalistycznego o zu­
pełne wyzwolenie ekonomiczne, społeczne i poli­
tyczne klasy robotniczej, będącej podwaliną Naro­
du Polskiego!

Grozi światu nowa zawierucha wojenna — klasa 
robotnicza broniąc niepodległości Polski, podaje 
równocześnie dłoń braterską Ludom wszystkich 
innych kraaów, wołając:

Precz z wojną!
Niech żyje Pokój Świata!
Niech żyje Socjalizm!

Krakowska Rada Robotnicza 
Polskiej Partji Socjalistycznej.



9 „N A P R Z O D"

X IV  zjazd czesko słow ackiej 
socjalnej dem okracji

W  n iedzie lę  d n ia  2 0  bm . o godz. 9 1 pó ł ran o  
w ch o d z ą  do  o b sz e rn e j sa li D om u L u d o w eg o  w  
M o raw sk ie j O s tra w ie . S a la  szcze ln ie  w y p e łn io n a  
delegaitam i, s ie d zą cy m i p rz y  s to lac h . D la gośc i z a ­
g ran ic zn y c h  p rze zn ac zo n o  m ie jsca  obole p re z y ­
d ium  Z jazdu  n a  podjum .

S a la  u d e k o ro w a n a  czerw ien ią . N a D om u  L u ­
d o w y m  p o w ie w a ją  d w a  og ro m n e c z e rw o n e  sz tan  
d a ry . P rz e d s ta w ia m  s ię  p rze w o d n iczą ce m u  zjazdu  
to w . T o m aszk o w i, m a rsz a łk o w i se jm u  czesk o - 
s ło w a d d e g o . P o d ch o d z i do  m nie p rze d s ta w ic ie l 
g ruziń sk ie j soc jalnej d em o k rac ji to w . d r. Aiollo, 
k tó r y  z a p y tu je  m nie p o  ro sy jsk u , ozy  ja  je s tem  
p rze d staw ic ie lem  P P S .  D o w ied z iaw sz y  się, że 
tak , se rd e cz n ie  dzięku je  z a  o k a z y w a n ą  p rze z  
P P S . sym paitję d la  G ruzji. Z in n y ch  gośc i o b ecny  
je s t to w . Bezpalłko, p rz e d s ta w ic ie l u k ra iń sk ie j so ­
cjalnej d em o k rac ji. Z re sz tą  A iollo i B e zp a łk o  s ta ­
le m ie sz k a ją  w  P ra d z e .  W ięce j gośc i z a g ra n ic z ­
n y ch  n ie b y ło .

P rz e d  10-tą  p o d n o si się  k u r ty n a . C h o r ro b o tn i­
c z y  śp ie w a  „M ięd z y n aro d ó w k ę“ . O tw ie ra  z jaz d  
to w . T o m a sze k , w ita ją c  d e le g a tó w  o raz  gośc i z a ­
g ran ic zn y c h . N astąp ił sz e re g  d a lsz y c h  m ó w  p o w i­
ta ln y ch . P rz e m ó w iłe m  i ja :  „W ita m  w as , to w a ­
rz y s z k i 1 to w a rz y s z e  w  im ieniu  C K W ., P P S .  i ż y ­
cz ę  w a m  p o w o d ze n ia  w  w a sz y c h  o b rad a ch , k tó re  
ro zp o c zy n ac ie  w  chw ili c iężk iej d la  k la sy  ro b o tn i­
czej ca łeg o  św ia ta . O b ra d y  w a sz e , jak  w id a ć  z 
p o rzą d k u  dziennego , to c z y ć  się  b ę d ą  nad  s p ra ­
w a m i doniosłem !. P rz y je c h a łe m  do  w a s  d la tego , 
źe  je s te śm y  cziłonkam i w sp ó ln e j M ię d z y n a ro d ó w ­
k i so c ja lis ty c zn e j. B ę d ą c  w e  w sp ó ln e j o rg an izac ji 
m ięd zy n a ro d o w ej, m am y  w sp ó ln y  cel, do k tó r e ­
go p ro le ta r ia t po lsk i i czesk i b ęd z ie  zd ą ża ł. Nie 
u k ry w a m  p rz e d  w am i, że  p o m ięd zy  nam i są  ró ż ­
n ice  z d a ń  co  do  b a rd z o  p a lą c y c h  sp ra w , sąd zę  
jednak , że ró żn ice  te , p rz y  d o b re j w oli, w y r ó w ­
n a ć  s ię  d a d z ą  n a  g ru n cie  m ięd zy n a ro d o w e j soli­
d a rn o śc i" .

P rz e m a w ia ł ró w n ież  to w . S te fek  im ieniem  
P S P R . (P o lsk ie j S o c . P a r t j i  R obo tn iczej w  re p u ­
blice czesk ie j), o ra z  p rze d s ta w ic ie l n iem ieckiej 
S D . w  C zechach .

P rz y s tą p io n o  d o  w ła ś c iw y c h  o b rad . S p ra w o z d a ­
n ie  p o lity cz n e  s k ła d a  to w . d r .  M eisner, p re z e s  
k lu b u  p a rla m e n ta rn e g o . S p ra w o z d a w c a  u zasad n ia  
k o n ieczn o ść  rz ą d u  koalicy jnego , w  k tó ry m  SD . 
s ta r a  s ię  d la  k la s y  ro b o tn icze j u z y s k a ć  ja k n a jw ię - 
cej k o rz y śc i. O św iad c za , że dzięk i tej p o lity ce  z a ­
ch o w a n y  je s t c h a ra k te r  d e m o k ra ty c z n y  republik i, 
o ra z  n a le ż n y  w p ły w  k la sy  ro b o tn icze j n a  p a ń ­
s tw o .

T o w . Soiukiip, w ic e -m a rsz a łe k  S enafu , re fe ru je  
p u n k t p o rzą d k u  dz iennego  o  p o lity ce  zag ran iczn e j 
i so c ja lis ty c zn e j M ię d zy n a ro d ó w c e .

Nasffępuje d y sk u s ja  n a d  obu  re fe ra ta m i. G łó w ­
n y  a ta k  o p o z y c ja  z ja z d o w a  p rz y p u śc iła  do  p ra k ­
ty c z n e j d z ia ła ln o śc i rząd u , o ra z  s ły n n e j „p ię tk i“ 
(p ią tk a  s tro n n io tw  rz ą d z ą c y c h ) . Z ram ien ia  SD . 
w ch o d z i do te j p ią tk i m in is te r  o św ia ty  to w . Be- 
chyn ie . O p o zy c ja  pochodz i g łó w n ie  z o k ręg ó w  
p ilzeńsk iego  i m o ra w sk o -o s tra w sk ie g o . N a czele  
o p o zy c ji z jazd o w ej s ta li to w . p o sło w ie  P ik  z P il­
zn a  i P ro k e s z  z  M o raw sk ie j O s tra w y . Z godn ie z 
reg u lam in em  zjazdu , p rz e m a w ia ć  m óg ł ty lk o  ten , 
kito m ia ł z e b ra n y c h  50 p o d p isó w  n a  zgodę , ż e b y  on 
p rz e m a w ia ł.

Z n am ien n e  je s t, że  n ik t z  o p o zy c jo n is tó w  nie 
proponował? w y s tą p ie n ia  z koalic ji rz ą d o w e j. K ry ­
ty k o w a n o  g łó w n ie  p ra k ty k i rzą d zen ia . M ięd zy  in ­
nym i o p o zy c ja  sk ie ro w a ła  sw ó j a ta k  n a  s p ra w y  
n as tę p u ją c e : U s ta w a  p ra so w a , u s ta w a  o  o ch ron ie  
repub lik i, u s ta w a  p rze c iw k o  te ro ro w i, o raz  spo­
só b  re d a g o w a n ia  „ P r a w a  L idu“ .

P ie rw s z y  w y s tą p ił  pose ł P ik  z P ilzn a , k ry ty k u ­
ją c  b . o s tro  u g o d o w e  s ta n o w isk o  m in is tró w  SD . 
N iem niej nam iętn ie  p rz e m a w ia ł jeden  z d e le g a ­
tó w  z o k rę g u  p ilzeńsk iego , k tó ry  z a rz u c a  k lubow i 
pose lsk iem u  u g o d o w o ść  w o b e c  b u rżu az ji. T o w . 
C e p ek  z  M o raw sk ie j O s tr a w y  a tak u je  g w a łto w ­
nie re d a k c ję  ce n tra ln e g o  o rg an u  p a r ti i  „ P ra w o  L i­
du", m ó w ią c : „ P ra w o  L idu“ je s t o rg an e m  k o ali­
cji, a  nie S D . T o w . C eg ie łk a  ze  Ś lą sk a  k ry ty k u je  
rz ą d ; m ó w i iron iczn ie , że p rz e p ro w a d z a  się  w y ­
b o ry  n a  R usi p o d k arp ack ie j, a  b o i s ię  w y b o ró w  na 
Ś ląsku . Inny  zn ó w  d e le g a t ze  S ło w a c z y z n y  k r y ­
ty k u je  zn ó w  p o rzą d k i n a  S io w acz y źn ie , m ów i, że 
ta m  w  d a lszy m  c iągu  rz ą d z i b u rż u a z ja  m a d z ia r­
sk a . P o n ie w a ż  rzą d  n ic  nie rob i d la  p o p raw ie n ia  
ciężk iego  p o ło ż en ia  robotników* sło w a ck ic h , p r z e ­
to  w p ły w y  k o m u n is ty czn e  o ra z  lu d o w c ó w  s ło ­
w ac k ich  są  duże.

P rz y w ó d c a  opozycji pose ł P ro k e sz  w  o s try c h  
s ło w a ch  k ry ty k u je  d z ia ła ln o ść  „p ię tk i“ , a  w  
szeczeg ó ln o śc i m in is tra  ośw iaity . m ów i o u s ta w ie

p raso w e j, jako  o sk a n d a lu  eu rope jsk im . U s ta w a  
ta , w y jm u ją c a  z pod  ko m p e ten c ji są d ó w  p rz y s ię ­
g ły c h  s p ra w y  p ra so w e , je s t p la g ą  d la  p u b lic y s ty -  
ki czesk iej

R e d a k to r  „W o ln eg o  S ło w a “ to w . C z u rd a  k r y ­
ty k u je  b . o s tro  u s ta w ę  o  o ch ro n ie  republik i, m ó­
w i, że k le ry k a li p rz y  p o m o cy  te j u s ta w y  z w a l­
c z a ją  w o ln ą  m y śl, s k a rż y  się, że  dw óch  k le ry -  
k a ln y ch  m in is tró w  trz ę s ie  c a łą  repub liką .

T o w . d r. M eisner, rep lik u jąc  n a  z a rz u ty  o p o cy - 
cji, b a rd z o  o s tro  w y s tą p ił  p rze c iw k o  P ro k e sz o w i 
z a  jego  a ta k  n a  m in is tra  B echyn iego , b ro n i u s ta ­
w y  p rze c iw k o  te ro ro w i, tłó m ac zą c , że  o s t iz e  jej 
sk ie ro w a n e  je s t p rz e c iw k o  kom unistom .

P o  p rze m ó w ien iu  to w . M. rezo lu c je  o d es łan o  
do kom isji red a k cy jn e j. P ró c z  sp ra w o z d a n ia  po li­
ty c zn e g o , o m a w ia n o  je sz c z e  „zm iany  w  p ro g ra m ie  
p a r ty jn y m “ , kw esitje s to su n k ó w  „go sp o d arczo - 
sp o łeczn y ch  k la sy  p rac u jąc e j“ , „ s p ra w ę  u b ezp ie ­
czen ia  sp o łe cz n eg o “ .

P rz e d  g ło so w a n iem  rez o lu c ją  o p o zy c ja  zg ło siła  
o św iad czen ie , że  ;ej w y s tą p ie n ia  n a  z jeździe  nie 
s ą  sk ie ro w a n e  p rz e c iw k o  u d z ia ło w i p a r tj l  w  r z ą ­
dzie k o a licy jn y m . O o p o zy c ja  b ęd z ie  g ło so w a ła  za  
rezo lu c ją  —  n ieco  zm ien ioną —* w sp ó ln ie  z re sz tą  
Z jazdu . P o  te rn  o św ia d cz en iu  is to tn ie  p rz y ję to  
w sz y s tk ie  rez o lu c je  Jednogłośn ie .

R ezo lu c ja  w  sp ra w ie  ta k ty k i p a r tji i k lubu  w y ­
ra ż a  p o d z ięk o w an ie  CK. p a rtii, o ra z  k lu b o w i za  
d o ty c h c z a so w ą  d z ia ła ln o ść , a  n as tęp n ie  u zasad n ia  
s ta n o w isk o  p a r tj i  w  zw ią zk u  z s y tu a c ją  p o w o jen ­
n ą :  u tw o rz e n ie  p a ń s tw a  c z e sk o -s ło w a ck ie g o  s ta ­
w ia  p rze d  k la są  p ra c u ją c ą  n o w e  zad an ia  i now ą 
m e to d ę  p ra c y . Z a sz ła  p o trz e b a  zm ian y  s ta n o w isk a  
w o b e c  p a ń s tw a , S D . zm u szo n a  je s t w sp ó łp ra c o ­
w a ć  z p a r tja m i b u rżu a zy jn e m i, w  ce lu  k o n so lid a­
cji I  ro z w o ju  p a ń s tw a . Z jazd  n ie m oże  u sta lić  sz c z e ­
g ó łó w  ta k ty k i d la  Z a rzą d u  p a r tji i k lubu, p o d k re ­
śla  jednali, ż e  w  ta k ty c e  sw o je j Z a rz ą d  p artji, jak  
i k lub , w in ien  się  p o d p o rz ą d k o w a ć  o sta te czn e m u  
ce low i p artji i ce low i te m u  p o d p o rz ą d k o w a ć  sw ą  
ta k ty k ę . P a r t ja  w  rzą d z ie  b ron i d em o k rac ji i in ­
te re s ó w  ro b o tn iczy ch .

W  rezo lucji o m a w ia  się  te ż  s to su n e k  SD . cze- 
sko-słow aclc ie j do  in n y ch  so c ja lis ty c zn y c h  p a r ty j 
w  repub lice . C z e sk a  S D . sz u k a  zb liżen ia  z innem i 
p a r tja m i so c ja lis ty czn em i, a  p rz e d e w sz y s tk ie m  z 
n iem iecką  SD . Nie za m y k a ją  o cz u  n a  ogrom ne 
tru d n o śc i, Z jazd  w z y w a  w sz y s tk ie  p ism a  p a r ty j­
ne, a ż e b y  w  o m aw ian iu  ró żn ic  is tn ie jący c h  z a ch o ­
w a n o  p rz y ja z n y  toń , d ą ż ą c  do  p o ro zu m ien ia  ze 
w sz y s tk le m i p a r tja m i so c ja lis ty c zn e m i w  rep u b li­
ce. W re sz c ie  rez o lu c ja  o m a w ia  s to su n e k  do k o m u ­
n izm u i faszy zn m u , s tw ie rd z a ją c  b ez w zg lę d n ie  
w ro g i s to su n ek  do  fa sz y zn m u  i n iem ożliw ość je ­
d nego  fro n tu  z kom unistam i.

Z jazd  po lecił specja lnej kom isji p rz y g o to w a ć  
p ro je k t n o w eg o  p ro g ra m u  n a  n a s tę p n y  k o n g res  
p a rtjl, b io rą c  z a  p o d s ta w ę  d ek la rac ję , u ch w a lo n ą  
n a  Z jeździe.

R ezo lu c ja  w  sp ra w ie  s to su n k ó w  sp o łeczn o -g o ­
sp o d a rc z y c h  sz e ro k o  o m a w ia  tło  s to su n k ó w  g o ­
sp o d a rc z y c h  w  o k re s ie  p o w o jen n y m  n a  tle  w alk i 
k la so w e j p ro le ta r ia tu , k o n k re ty z u ją c  sz e re g  p o ­
s tu la tó w  p ra k ty c z n y c h . Z w aż n ie jszy c h  są  to :  z a ­
k az  p ra c y  nocnej kob ie t, 42 -godzlnny  o d p o czy n ek  
n ied z ie ln y  k o b ie t i m łodoc ianych , o b ó w iąz k o w a  
n au k a  sz k o ln a  do la t 16, jedno lite  u b ezp ieczen ie  
sp o łe cz n e  d la  w sz y s tk ic h  g ru p  p rac o w n iczy c h , 
Iz b y  p ra c y , w y d a tn a  p o m o c d la  spó łdz ie ln i, p rz e ­
p ro w a d z e n ie  re fo rm y  ro ln e j w  m y śl ż ą d ań  b e z ro l­
n y ch  i m a ło ro ln y ch , w a lk a  ze  sp ek u lac ją .

N a zak o ń czen ie  n a le ż y  nadm ien ić, że na Z jeź­
dzie  b y ło  z  g ło se m  d e c y d u ją c y m  301 osób, z tego  
23 k o b ie ty , 2 s e n a to ró w  i 9 p o s łó w , 16 n a u c z y ­
cieli l 1 n au czy c ie lk a . Z  g ło sem  d o ra d c z y m  —  
w s z y s c y  se n a to ro w ie  i po sło w ie , o ra z  p rz e d s ta ­
w ic ie le  o rg a n iz a c y j za w o d o w y c h , sp ó łd z ie lczy ch , 
o św ia to w y c h , sp o r to w y c h , w olnom yślicieksk ich  i 
t. p. R a ze m  z g ło sem  d o ra d c z y m  b y ło  177 osób .

K ilka s łó w  o  z g ro m a d ze n iu  ludow em , k tó re  o d ­
b y ło  s ię  p o  po łudn iu  w  n iedzie lę . N a z g ro m a d z e ­
niu tem  p rz e m a w ia łe m  1 ja . M u szę  z a z n a c z y ć , że 
zg ro m a d ze n ie  w y g lą d a ło  im ponu jąco , szczegó ln ie  
o rg an iz ac je  sp o r to w e  m ło d z ie ż y  ze sw o ją  m u z y ­
k ą  i s z ta n d a ra m i.

W  dniu  22 o d b y łe m  k o n fe ren c ję  z soc ja listam i 
polskim i, m ężam i zau fan ia  z K arw in y  i okolic . O - 
b ec n y ch  bytło 10 d e le g a tó w  z k a rw iń sk lc g o , 14 z 
o s tro w sk ie g o , 1 z  B ogum ina, o ra z  2 cz ło n k ó w  
C K P S P R . N a k o n feren c ji te j z re fe ro w a łe m  to w a ­
rzy sz o m  p rz e w a ż n ie  gó rn ikom , sy tu a c ję  p o lity c z ­
n o -g o sp o d a rc z ą  P o lsk i i w y ja śn iłe m  n asz  s to su ­
nek  do  czesk ie j p o lityk i zag ran iczn e j. K onferencja  
t rw a ła  do 11 w  nocy , to w . w y su n ę li sz e re g  p o ­
s tu la tó w , k tó re  z o b o w ią za łe m  się p rz e d ło ż y ć  
C K W . .1. K w a o iisk !.

W M n M  pottUjcznc
—o—

R O K O W A N IA  C Z E S K O -P O L S K IE  W  K R A .
K O W IE

W  czas ie  ro k o w a ń  p o lsk o -czesk o sło w ack ich  w  
K rak o w ie  o d b y ło  się  29 k w ie tn ia  posiedzen ie  obu  
d c leg a cy j p rz y  m ięd zy n a ro d o w e j kom isji delim i- 
ta cy jn e j, n a  k tó re m  u ch w a lo n o  o s ta te c z n e  o b sa ­
dzen ie  linji g ran iczn e j w y z n a c z o n e j s łu p am i n a  
Ś ląsk u  C ieszy ń sk im  i O ra w ie  w  p ie rw sz e j p o ło ­
w ie  c z e rw c a  b r .  P ra c e  p rz y g o to w a w c z e  d o  p rz e ­
p ro w a d z e n ia  p rze su n ięc ia  linji d em ark ac y jn e j n a  
defin ity w n ą, ro zp o c zę to  n a ty ch m ias t, a  to  ze  w zg lę ­
du n a  in te re sy  ludnośc i p o g ran iczn e j, k tó ra  w sk u ­
tek  p ro w izo riu m  d o tą d  trw a ją c e g o , n a ra ż o n a  je s t 
na ro z liczn e  tru d n o śc i.

MAC DONALD ZA POLITYKA POROZUMIENIA
P rz e m a w ia ją c  n a  ze b ran iu  p n ze d w y b o rc ze m  w  

p o rc ie  T alg , M ac D onald  o św ia d c z y ł, że  sk ie ru je  
w sz y s tk ie  sw o je  w y s iłk i ku  zac ieśn ien iu  w ę z łó w  
p rz y ja ź n i m ięd zy  A nglją a  F ra n c ją  i k u  p rz y w ró ­
cen iu  w  E urop ie  ś ro d k o w e j z a m ia s t n ie n aw iśc i i  
m y śli o  o d w e c ie  d u ch a  po jedna  w  szeg o  o ra z  obu ­
dzen iu  d ążen ia  d o  s tw o rz e n ia  now ej w s p ó łp ra c y  
intelektuallnej. P re m je r  p o w tó rz y ł w y p o w ie d z ia n ą  
ju ż  u p rze d n io  oplnję, że  sp ra w o z d a n ia  rz e c z o z n a w ­
có w  d a ją  sp o so b n o ść  u s ta le n ia  p oko ju  o ra z  za p e ­
w nił, że  ż y c ze n ie m  je g o  je s t, a b y  F ra n c ja  w  sw o ­
jej p o lity ce  s z ła  ram ię  p rz y  ram ien iu  z  A nglją, d o ­
d a jąc , ż e  F ra n c ja  w  sp ra w a c h  d o ty c z ą c y c h  jej be» - 
p ie c z e ń s tw a  n iem a le p sze g o  p rz y ja c ie la  n iż  Anglja'. 
M ac D onald  z a k o ń c z y ł o św iad czen iem , że  k ie d y  
ro zp o czn ie  się  d y sk u s ja  w  sp ra w ie  ro zb ro jen ia , A n­
g lja  n iezaw o d n ie  za jm ie  w  nie j p ie rw sz e  m iejsce.

SPOTKANIE MAC DONALDA Z MUSSOLINIM
„D a ily  N e w s“ d o w iad u je  się, ż e  m a  n a s tą p ić  sp o t­

k an ie  M ac D o n a ld a  z M ussolin im .

KONFERENCJA FRANCUSKO-BELGIJSKA
R o z m o w a  P o in c a re g o  z T h eu n isem  i H y m an sem  

z a c z ę ła  siię 28 bm . w  P a ry ż u . P o s e ł belg ijsk i, d e ­
legaci f ra n c u sc y  i b e lg ijsc y  do  kom isji o d sz k o d o ­
w ań , m a rsz a łe k  F o ch , T ira rd , d e lla  R o c c a  i  S e y -  
d o u x  u cz es tn icz y li w  ko n feren c ji P o in c a re g o  z  m i­
n is tra m i b e lg ijsk im i M in istro w ie  po  ko n feren c ji o - 
św ia d cz y li, ż e  w  ro zm o w ie  u ja w n iła  się  c a łk o w ita  
zg o d n o ść  p o g ląd ó w  fran cu sk o -b elg ijsk lch . MitilStro* 
w ie  b e lg ijsc y  w y jec h a li d o  B ru k se li, a  W  p ią te k  
u d a d z ą  się do  L o n d y n u . O fic ja lny  k o m u n ik a t s tw ie r  
dza , że  ro z m o w y  T h e u n isa  z  P o in c a re m  i ro zm o ­
w y  m in is tró w  belg ijsk ich  z  fran cu sk im i b y ły  w s tę ­
p n ą  w y m ia n ą  p o g lą d ó w  w  a tm o sfe rz e  p rz y ja z n e g o  
zau fan ia  n ad  ró żn em i p rob lem am i, w ch o d z ąc em i w  
z a k re s  k o m p e ten c ji rz ą d ó w  i ż e  ro z m o w y  te  b ę d ą  
da le j k o n ty n u o w a n e , ce lem  p rz y jś c ia  d o  p o ro z u ­
m ien ia  z  innym i so juszn ikam i.

HOLANDJA UZNA SOWIETY
B e rliń sk a  „G e rm an ia "  d o w iad u je  się, że  ro k o ­

w a n ia  so w ie ck o -h o len d e rsk ie  d o ty c z ą c e  u zn a n ia  d e
itire  Ro^ji so w ieck ie j i z a w a rc ia  k o n w en c ji han ­
d low ej ro sy jsk o -h o lsn d e rsk ie j, zb liża ją  się  d o  k o ń ­
ca . P o d p isa n ie  u m o w y  m a n a s tąp ić  w  n a jb liż szy m  
czas ie .

I ruchu socjalistycznego
ZG R O M A D Z E N IE  W  O Ś W IĘ C IM IU

W  n iedzie lę  27 bm . o d b y ło  się w  sa li h o te lu  
„ Z a to r“ liczne zg ro m a d ze n ie  ro b o tn ik ó w  z e  
w sz y s tk ic h  fa b ry k  w  O św ięc im iu . Z aga ił to w . 
Z w ias, k tó re g o  w y b ra n o  p rz e w o d n iczą cy m ; s e k r e ­
ta rz e m  to w . P a p u g ę . O sy tu a c ji p o lity czn e j i go­
sp o d a rc ze j w  k ra ju  o raz  o  1 M aja re fe ro w a ł to w . 
R óżyck i. W  d y sk u sji zab ie ra li g lo s  to w . B irzoó, 
M ichalec, M ag ie ra , poczerni jed n o m y śln ie  u c h w a lo ­
no św ię to w a ć  w  dniiu 1 m aja . N a z e b ra n iu  te m  u^ 
rzą d zo n o  sk ła d k ę  n a  o f ia ry  6  lis to p ad a , k tó ra  p r z y ­
n io s ła  60 m ilionów  m a re k .

Ruch spółdzielczy
PIE K A R N IA  R O B O T N IC *  K R O W I E
Z a in te re so w a n ie  b u d o w ą  p ie k a rn i z a z n a c z y ło  się  

b a rd z o  ż y w o , św ia d c z ą c  k o rz y s tn ie  o  sp ó łd z ie l-  
czcm  i k la so w e m  u św iadom i oni u k la s y  ro b o tn icze j 
w  K rak o w ie . O ż y w io n y  ru ch  i p o p y t z a  p o ż y c z k ą  
p ie k a rn ian ią  o b ja w ia  się  szczeg ó ln ie  w  so b o tę  p o ­
południu , k ie d y  ta k  w  c e n tra li , jak  w  sk lep ach  
„ P ro le ta r ia tu “ ja w ią  się liczni su b sk ry b e n c i. C h a ­
ra k te ry s ty c z n e  je d n ak  je s t z jaw isk o , że  s z c z e c i ­
nie ro b o tn ice , nie ch cą  p rz y jm o w a ć  p rz y  «»kupn ie  
to w a ró w  w  s p ó łd z id n i r e s z ty  im się na leżące j w  
m a rk a c h  po lsk ich , lecz ż ą d a ją  b o n ó w  Z ło to w y ch  
ple ikarn ianych . N a czd le s u b sk ry b e n tó w  sto i o c z y ­
w iśc ie  o rg a n iz a c ja  z a w o d o w a  ro b o tn ik ó w  p ie k a r­
sk ich , k tó rz y  fu ndusze  sw o je  u lokow ali w  o d cin ­
k a c h  pożyczki! p iekarn iane j.
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P a m i ę t a j c i e  o  ś w i ę c i e  1  M a j a !

Ochronne ustawodawstwo robotnicze 
w konstytucji a w praktyce

U chw alona  je sz c z e  w  dn iu  17 m a rc a  1921 r . k o n ­
s ty tu c ja  z a w ie ra  w  k ilk u  a r ty k u ła c h  p o s ta n o w ie ­
n ia  o o ch ro n n e m  u s ta w o d a w s tw ie  ro b o tn ic zem  i 
z a p o w ia d a  w y d a n ie  sp e c ja ln y ch  u s ta w . W  p o s ta ­
n o w ien iach  p rz e jśc io w y c h  c z y ta m y , że  „w sze lk ie  
is tn ie ją c e  o b ec n ie  p rz e p is y  i  u rz ą d z e n ia  p raw n e , 
n iezg o d n e  z  p o sta n o w ien iam i te j  k o n sty tu c ji, b ę d ą  
na jpóźn ie j d o  ro k u  o d  u ch w a le n ia  te j k o n sty tu c ji 
p rz e d s ta w io n e  c ia łu  u s ta w o d a w c z e m u  d o  uzgodn ię 
o ia  z  n ią  w  d ro d z e  u s ta w o d a w c z e j“.  N ies te ty  rz ą d  
n ie  w y k o n a ł te g o  p rz e p isu  k o n s ty tu c ji an i te ż  sejm  
o ie  u ch w a lił d o tą d  n a w e t n a jw a ż n ie jsz y c h  usta"*', 
k o n ie cz n y ch  d la  w p ro w a d z e n ia  k o n s ty tu c ji w  ż y ­
cie.

I ta k  k o n s ty tu c ja  w  a r t .  108 g w a ra n tu je  ro b o tn i­
k o m  p ra w o  koalicji, n ie s te ty  d o tą d  se jm  n ie u c h w a ­
li! u s ta w y  k oalicy jne j, sk u tk iem  cz eg o  w  b y ły m  z a ­
b o rz e  ro sy jsk im  o b o w iązu ją  jesizcze p o s ta n o w ien ia  
ę a rsk ie g o  k o d ek su  k a rn e g o , p rz e w id u ją c e  k a r y  z a  
s tr a jk  (sw e g o  c z a s u  to w . K w ap iń sk ieg o  z a są d z o ­
n o  n a  p o d s ta w ie  ty c h  a n ty k o n s ty tu c y jn y c h  p rz e p i­
só w ). P ra w o  koalic ji o b o w iąz u je  ty lk o  w  b y ły m  
z a b o rz e  a u s tr ia c k im  i p ru sk im  n a  p o d s ta w ie  ustat- 
w o d a w sfw a  p a ń s tw  z a b o rc z y c h . W  dziedz in ie tt- 
s ta w o d a w s tw a  s to w a rz y sz e n io w e g o  p an u je  ro z ­
b ieżn o ść  u s ta w  a u s triac k ich , p ru sk ich , d e k re tu  rz ą ­
d u  P a d e re w s k ie g o  i  u s ta w y  se jm o w ej z  d n ia  4 Ep- 
c a  1923 r . ro zc iąg a jąc e j w a ż n o ść  d e k re tu  n a  b y ły  
z a b ó r  a u s tr ia c k i i  z iem ie  w schodn ie . R ó w n ie ż  nie 
m a  d o tą d  jedno lite j « s ta w y  po lsk ie j o  z g ro m a d z e ­
n iach  d la  c a łe g o  p a ń s tw a . ,

A rt. 103 k o n s ty tu c ji m ów i o  z a k a z ie  p r a c y  z a ­
ro b k o w e j d z iec i n iżej la t  15, o r a c y  nocnej k o b ie t 
I ro b o tn ik ó w  m ło d o c ia n y ch  w  g a łęz iac h  p rz e m y ­
s łu , sz k o d liw y ch  <fla ich  z d ro w ia  —  n ie s te ty  d o p ie ­
r o  w  o s ta tn im  cz as ie  se jm  u d iw aH ł tę  u s ta w ę , l i ­
s to w a  z  d n ia  18 g ru d n ia  1919 r .  o  c z a s ie  p ra c y  n ie  
obow iązu je  d o tą d  n a  G ó rn y m  Ś ląsk u , sk u tk iem  c z e ­
g o  mściliśmy n ie d a w n o  s tr a jk  g ó rn ik ó w  i  d o p ie ro  
p o d  n ac isk iem  te g o  rz ą d  z a p o w ie d z ia ł ro z s z e rz e ­
n ie  u s ta w y  te j n a  G ó rn y  Ś lą sk . W  d z ied z in ie  Or 
c h ro n y  z d ro w e g o  ro b o tn ik a  m am y  je szc ze  u s ta w ę  
X d n ia  16 m a ja  1922 r . o  u rlo p ac h  d la  p ra c o w n ik ó w , 
z a tru d n io n y c h  w  p rz e m y ś le  i  han d lu , je d n ak o w o ż  
w y ja śn ie n ie  a u te n ty c z n e  o  o b o w iąz k u  p ła c e n ia  ta k ­
że  z a  d n ie  św ią teczn e  w  czas ie  u rlo p u  w y d a ł sąd  
n a jw y ż sz y  d o p ie ro  20 g ru d n ia  1923 r.

A r t  102 k o n s ty tu c ji z a p o w ia d a  u b ez p ie cz en ie  w  
ra z ie  b ra k u  p ra c y , ch o ro b y , n ie szc zę ś liw e g o  w y ­

p ad k u  i n ie d o łę s tw a , je d n ak o w o ż  u s ta w ę  o  u b ez ­
p ieczan iu  n a  w y p a d e k  b ez ro b o c ia  se jm  u ch w a lił 
n ie d a w n o  —  a le  w o b e c  zm ian  w  senaide ta k  p ie ­
k ą c a  s p ra w a  d o z n a ła  n iep o trzeb n e j zw ło k i. U s ta ­
w ę  o  ub ezp ieczen iu  na: w y p a d e k  c h o ro b y  uchw alił 
w p ra w d z ie  se jm  d n ia  19 m a ja  1920 r., je d n ak o w o ż  
m in. p ra c y  ro zp o rzą d zen iem  z  d n ia  28 s ty c z n ia  
1922 r. w y łą c z y ło  od b ez p ie cz en ia  pracow ników " i 
ro b o tn ik ó w  ro ln y ch  i le śn y ch  o ra z  s łu ż b ę  d o m o w ą  
w  g o sp o d a rs tw a c h  w ie jsk ich  w  b. z a b o rz e  a u s tr ia ­
ck im  pon iżej 75 h e k ta ró w . U b ezp ieczen ie  o d  w y­
p a d k ó w  is tn ie je  ty lk o  w  b y ły m  za b o rz e  au s triack im  
S p ru sk im  a  d o p ie ro  u s ta w a  z d n ia  30 s ty c z n ia  1924 
r. ro z c ią g a  u s ta w o d a w s tw o  a u s tr ia c k ie  n a  b . z a ­
b ó r  ro sy jsk i, w y łą c z a  je d n ak  o d  u b ezp ieczen ia  go­
s p o d a rs tw a  ro ln e  o  o b s z a rz e  d o  30 h e k ta ró w !

U b ezp ieczen ie  p e n sy jn e  u rz ę d n ik ó w  p ry w a tn y c h  
is tn ie je  ty lk o  w  b . z a b o rz e  au s triac k im  i p ru sk in ł.

U b ezp ieczen ie  n a  w y p a d e k  n ie d o łę s tw a  i s ta ro ­
śc i o b o w iązu je  ty lk o  w  b y ły m  za b o rz e  p ru sk im  n a  
p o d s ta w ie  n iem ieck ie j u s ta w y , a  w  b . z a b o rz e  a u ­
s tr ia c k im  ty lk o  g ó rn ik ó w  i to  je d y n ie  n a  w y p a d e k  
n ie d o łę s tw a !  W id z im y  w ię c  k o n ie cz n o ść  rozbudo­
w y  u b ez p ie cz en ia  sp o łeczn eg o , d o  czeg o  te ż  sejm  
w e z w a ł rz ą d  w  dniu  30 s ty c z n ia  b r., w y z n a c z a ją c  
te rm in  sześc io m iesięczn y .

A rt. 101 k o n s ty tu c ji n o rm u je  w o ln o ść  o b ra n ia  
so b ie  m ie jsca  za m ie sz k a n ia  i p o b y tu , p rze s ied lan ia  
s ię  i  w y c h o d ź tw a  itd . i z a s trz e g a , że  o g ra n ic z e ­
n ie  ty c h  p r a w  m o że  w p ro w a d z ić  ty lk o  u s ta w a . 
T y m c z a se m  d o tą d  nie m a m y  u s ta w y  em ig racy jn e j 
m im o m a so w e g o  w y c h o d ź tw a  d o  F ra n c ji (regu lo ­
w a n e g o  k o n w en c ją  ,k tó r a  o b ec n ie  m a  b y ć  zm ien io ­
n a), N iem iec (ta jnego ) itd ., a  sspraw a w y so k o śc i 
o p ła t p a s z p o r to w y c h  o k reś lo n o  jak iem ś ro z p o rz ą ­
dzeniem , d o tą d  pub liczn ie  nie og łoszonem u O dno­
śn ie d o  s łu ż b y  d o m o w ej i fo lw arcz n e j o b o w iązu je  
d o tą d  p a te n t  c e sa rsk i z  c z a só w  a b so lu ty z m u  w  
A u strji p rz e w id u ją c y  k a r ę  c h ło s ty !

A rt. 6 8  k o n s ty tu c ji z a p o w ia d a  p o w o łan ie  Iz b y  p r a  
c y  n a jem n ej (robo tn icze j), n ie s te ty  rz ą d  d o tą d  nie 
p rz e d ło ż y ł p o w y ższe j u s ta w y .

W id z im y  w ięc , że  P o lsk a  n ie  p o sia d a  je szc ze  ti- 
s ta w o d a w s tw a , k tó re b y  w p ro w a d z iło  w  ży c ie  po ­
s ta n o w ie n ia  k o n s ty tu c ji, w  p ra k ty c e  za ś  n ie  p rz e ­
s tr z e g a  się  o ch ro n n y c h  u s ta w  ro b o tn ic zy ch  (szcze­
góln ie n a  p ro w in c ji —  np. o  46-godzinnym  cz as ie  
p r a c y  itp .). D r A dam  M iiller.

pnegląfljspolccznti
ZA K O Ń C ZEN IE S T R A JK U  R O L N E G O  W  K RA - 

K O W S K IE M  
P o s tu la ty  ro b o tn ik ó w  ro ln y ch  u w zg lęd n io n e  

W  p o n ie d z ia łe k  27 bm . o d b y ła  s ię  w  In sp e k to ra ­
cie  P r a c y  k o n fe ren c ja  w  s p ra w ie  z a ta rg u  w  ro ln i­
c tw ie . Z ram ien ia  z w ią z k u  z iem ian  w z ią ł  u d z ia ł 
p re z e s  inż . N ien iew sk i, o d  ro b o tn ik ó w  ro ln y ch  to w . 
A. R ó ży ck i. P rz e d s ta w ic ie l zw ią z k u  ro b o tn ik ó w  
ro ln y ch  w y su n ą ł n a s tę p u ją c e  ż ą d a n ia : 1 ) w y k o n y ­
w an ie  o re z c z e n ia  n a d z w y c z a jn e j k om isji ro z je m ­
c z e j; 2) p o w o ła n ie  do  ż y c ia  kom isji ro z je m cz e j; 3) 
n ie  w y d a la n ie  z  p ra c y ,  je ś li ro b o tn ik  ro ln y  n a le ż y  
do  Z w iąz k u ; 4) z g ła sz a n ie  z a p o trz e b o w a n ia  d o  pTa- 
c y  n a  ro li do  B iu ra  p o ś re d n ic tw a  p ra c y .

P rz e d s ta w ic ie l z w ią z k u  ziem ian  o św ia d c z y ł go­
to w o ść  p o lu b o w n eg o  z a ła tw ie n ia  w y su n ię ty c h  p o ­
s tu la tó w  i w  m y śl te g o  w sze lk ie  z a ta rg i w  ro ln ic ­
tw ie  m a ją  b y ć  z a ła tw ia n e  m ięd zy  zw ią zk iem  z ie ­
m ian  a  zw iązk iem  ro b o tn ik ó w  ro ln y ch  po lubow nie . 
•Jeśliby je d n ak  w ś ró d  ziem ian  zn a le ź li się  oporn i, 
n a ó w c z a s  z w . z iem ian  de leg u je  sw y c h  m ę ż ó w  z a u ­
fan ia d o  kom isji ro z jem cze j.

Z p o w o d u  n a leżen ia  d o  Z w iązk u  ro b o tn ik ó w  ro l­
nych  ab so lu tn ie  w y rz u c a ć  n ie w o ln o . O dnośn ie  do  
w y k o n y w a n ia  O rz ec ze n ia  kom isji ro z je m cz e j i do 
z g ła sz a n ia  z a p o trz e b o w a n ia  do p ra c y  w  ro ln ic tw ie  
w  B iu rz e  p o ś re d n ic tw a  p ta c y  z o s ta ły  te  p o s tu la ty  
w  w ielk ie j m ie rze  uw zg lęd n io n e .
/ 'W o b e c  d o jśc ia  d o  p o ro zu m ien ia  zw ią ze k  z lik w i­
d o w a ł ak c ie  s tra jk o w ą  w  p o w iec ie  k ra k o w sk im .)

W e  w to re k  ra n o  w  lokalu  Z w iązk u  z iem ian  o d ­
by ła się k o n fe ren c ja  w  sp ra w ie  s tra jk u  w  B ie rż a ­

no w ie , p o w iec ie  w ielick im . P o n ie w a ż  sz e re g  ż ą d a ń  
w y su n ię ty c h  p rz e z  z w ią z e k  z o s ta ło  w  z a w a r te j 
u m o w ie  z  p . H elen ą  C z ec zó w n ą , w ła ś c ic ie lk ą  d ó b r  
u w zg lęd n io n y ch , w o b e c  te g o  Z w iąz ek  p o s ta n o w ił 
s tra jk  z lik w id o w ać . T a k sa m o  u  s ió s tr  N o rb e rta n e k  
w ró c o n o  d o  p ra c y  po z a w a rc iu  u m o w y ..

W o b e c  ro zu m n eg o  s ta n o w isk a  zw . ziem ian  po- 
wtiatu k ra k o w sk ie g o  p ra c a  pó jdz ie  sw o im  try b e m  
i n ie  . tr z e b a  b ę d z ie  p res ji, a b y  zm u sić  ziem ian  do  
w y k o n y w a n ia  o rz e c z e n ia  kom isji i p rz y jśc ia  z po­
m o cą  te j n a ju b o ższe j w a r s tw ie  p ro le ta r ia tu . Je ś li 
inne p o w ia ty  te g o  nie z ro z u m ią  i n ie  ze c h c ą  sp o ru  
p o lu b o w n ie  z a ła tw ić , w te d y  Z w iąz ek  u ży je  p r z y ­
s łu g u jąc y ch  m u o k n s ty tu c y jn ie  ś ro d k ó w , a b y  tak ich  
w y z y s k iw a c z y  n a u c z y ć  sz a n o w a ć  p ra c ę  lu d zk ą .

—  o  o o —
O D P O W IE D Ź  NA ZD R A D Ę

Z d ra d a  ch a d ek ó w  i e n p e ro w c ó w  p o d c z a s  s tr a j­
ku  g ó rn ik ó w  n a  G. Ś ląsk u  m ści s ię  te ra z  n a  n ich  
s tra sz n ie . W s z y s tk ie  w  o s ta tn im  c z a s ie  p rz e p ro ­
w a d z o n e  w y b o ry  do  r a d  z a ło g o w y c h  p rz y n o sz ą  
im  c iąg łe  k lę sk i a  zw ią z k o m  k la so w y m  z w y c ię ­
s tw o . I tak  p r z y  w y b o ra c h  n a  kopaln i „D o n n ers- 
m a rk “ w  C h w a ło w ic a c h  d n ia  26 bm . zw ią zk i ż ó łte  
u z y s k a ły  558 g ło só w , z a ś  zw ią zk i k la so w e  918 g!.; 
w  kopaln i „ J e r z y “ zw ią zk i ż ó łte  415, k la s o w e  911 
g ł.; w  h ucie  „ L a u ry “ zw ią z k i ż ó łte  964, k la so w e  
1359 g ł.; w  h ucie  „K ró lew sk ie j“ zw ią zk i ż ó łte  1261, 
k la so w e  2557 gł., w o b e c  cz eg o  ż ó łte  z w ią zk i o t r z y ­
m a ły  5 m a n d a tó w , k la so w e  za ś  11.

—  o o  o —

S T R A JK  W  R A F IN E R II N A FTY  FIR M Y  „T E P E - 
G E “  W  T A R G O W IS K A C H

J a k  don ieśliśm y , 25 bm . o d b y ła  s ię  ko n feren c ja  
w  T a rg o w isk a c h  p o m ię d zy  p rze d staw ic ie lem  Z w ią ­

zku  ro b o tn . o ra z  d e leg a tam i, a  d y re k c ją  p r z y  w sp ó ł 
ud z ia le  g en e ra ln e g o  d y re k to ra  inż. p . S z y d ło w sk ie ­
g o  o ra z  p. P rz e o rsk ie g o , k tó ra  nie d o p ro w a d z iła  
d o  po rozum ien ia . N a p rze d p o łu d n io w ej kon ferenc ji 
po  p rz e d s ta w ie n iu  ż y c z e ń  ro b o tn ik ó w , b y  d y re k c ja  
co fn ę ła  w y d a le n ie  8  ludzi, k tó ry c h  w y d a lo n o  z  t y ­
tu łu  w ie lk ich  o szczęd n o śc i cz y n io n y c h  p rz e z  d y r . 
R e ich era , a  k tó ry  d e le g a to m  z a rz u c ił w  ton ie  d o ść  
o s try m  dem agog ję , b y ło  w id o czn em , że gen. d y r . 
p . S zy d ło w sk i sk ło n n y  b ęd z ie  do p o w y ż sz y c h  ż y ­
czeń  się  p rz y c h y lić . J e d n a k o w o ż  p o  p o w ro c ie  z  
K ro sn a  n a  po p o łu d n io w ej kon ferenc ji sy tu a c ja  zm ie 
tliła s ię  n a  n ie k o rz y ść  ro b o tn ik ó w  i to  d o  te g o  s to ­
pnia, ż e  p o s ta n o w io n o  p e r tra k ta c je  z e rw a ć .

W iem y  b a fd z o  d o b rze , ż e  gen . d y re k to r  n ie  je s t  
n a w e t w  p rzy b liżen iu  p o in fo rm o w an y  o  o sz cz ęd n o ­
śc iach  i m an ipu lacjach  u p raw ia n y ch  p rz e z  d y re k ­
to ra  p.. R e ich era , d la teg o  b ęd z ie  n asze m  s ta ra n ie m  
w  najb liższe j p rzy sz ło śc i, a ż e b y  n ie ty lk o  gen. d y ­
re k to ra  ale i o g ó ł z  n iem i zap o zn ać .

—  o  o o  —

P R O W O K O W A N IE  R O B O T N IK Ó W
D y re k c ja  z a k ła d ó w  h u tn iczy ch  G iesch e  sp ó łk a  

akc . w  T rz eb in i z a  p o ś re d n ic tw e m  Z w iązk u  p rz e ­
m y s ło w c ó w  w y p o w ie d z ia ła  u m o w ę z a w a r tą  ze  
Z w iązk iem  ro b o tn ik ó w  p rz e m y s łu  m e ta lo w e g o  w  
P o lsc e . W  ce lu  z a w a rc ia  n o w e j u m o w y  dn ia  26 
k w ie tn ia  o d b y ły  się  p e r tra k ta c je , w  k tó ry c h  braSi 
u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  h u ty  w  T rzeb in i, p rz e d s ta ­
w ic ie l Z w iązk u  p rz e m y s ło w c ó w  d r . S a lp e te r , to w . 
p o se ł Ż u ław sk i i to w . Topisnek, s e k re ta rz  Z w iązk u  
m e ta lo w c ó w , o ra z  m ę żo w ie  zau fan ia  ro b o tn ik ó w  
p ra c u ją c y  ch «w e w sp o m n ian e j h u d e .  P rz e m y s ło w ­
c y  o św ia d cz y li, iż  g o to w i s ą  z a w rz e ć  n o w ą  urno­
w e , lecz  p o d  ty m  w aru n k ie m , że  c a ły  sz e re g  d o ­
ty c h c z a so w y c h  p o s tu la tó w  z o s tan ie  w  od p o w ied n i 
sp o só b  zm ien iony . N a żądan ie  b liższeg o  o k re ś le ­
n ia zm ian , k tó re  za m ie rz a ją  d o k o n ać , w y jaśn io n o , 
że  sposób  u d z ie lan ia  u r lo p ó w  pom im o w y ja śn ia n ia  
p rz e z  N a jw y ż sz y  T ry b u n a?  będz ie  w y k o n y w a n y  
w  te n  sposób , ja k  to  d o tą d  m ia ło  m iejsce i k a te ­
g o ry cz n ie  o d rzu c o n o  żą d an ie  d o p ła c e n ia  ro b o tn i­
k o m  z a  u b ieg łe  u rlo p y  w  m y śli b rzm ien ia  o rz e c z e ­
n ia  N a jw y ż sz e g o  T ry b u n a łu . U b ra ń  o ch ro n n y ch , 
k tó re  d o tą d  b e z p ła tn ie  o trz y m y w a li ro b o tn ic y  a  
k tó re  s ta n o w iły  p e w n ą  c z ę ść  z a ro b k u , o d  dn ia  
w e jś c ia  w  ż y c ie  n o w ej u m o w y  n ie b ę d ą  ro b o tn ic y  
o trz y m y w a ć . O d 12 la t udogodn ien ia  p rz y z n a n e  n a  
p o d s ta w ie  § 1154 b . n o w eli d o  u s ta w y  cy w iln e j 
k ie ro w n ic tw o  h u ty  znosi. D o d a te k  na m ieszkan ie , 
k tó r y  ro b o tn ic y  o trz y m y w a li  ja k o  d o p ła tę  d o  z a ­
ro b k ó w , w e d łu g  p ro p o z y c ji d y re k c ji  h u ty  m a  w y ­
nosŁć 60.000 m a re k  d la  żo n a te g o , a  d la  k a w a le ra  
p o ło w ę  p o w y ż sz e j k w o ty . D o ty c h c z a so w y  sposób  
p rz y d z ia łu  d e p u ta tu  w ę g lo w e g o  m a  z o s ta ć  w  nie­
k o rz y s tn y  sp o só b  zm ien iony , a  ta k ż e  d la  m ę żó w  
zau fan ia  p ro p o n o w a n o  w p ro w a d z ić  p e w n e  p rz e p i­
s y  o g ra n ic z a ją c e  d o ty c h c z a so w ą  sw o b o d ę  d z ia ła ­
nia. O g ra n ic zen ie  to  p rz e d s ta w ia  się  w  ten  s p o ­
sób , że  w y b ra n y  m ąż  zau fan ia  p rz e z  ro b o tn ik ó w  
d o p ie ro  w ó w c z a s  m oże  ro z p o c z ą ć  sw e  czy n n o śc i, 
g d y  jego  w y b ó r  p rz y ję ty  b ęd z ie  p rz e z  d y re k c ję  
h u ty . K ilkugodzinne p e r tra k ta c je  n ie  d o p ro w a d z i­
ły  d o  z a w a rc ia  n o w ej u m o w y , g d y ż  a rg u m e n tó w  
w y s u w a n y c h  p rz e z  p rz e d s ta w ic ie li ro b o tn ik ó w  n ie 
b ra n o  w c a le  p o d  u w ag ę , a le  u p a rc ie  o b s ta w a n o  
p rz y  p o s tu la ta c h  w y su n ię ty c h  p rze z  Z w iąz ek  p r z e ­
m y s ło w c ó w  i d y re k c ję  h u ty . K on ieczność w p ro ­
w a d z e n ia  ta k  d rak o ń sk ic h  w a ru n k ó w  p rz e d s ta w i­
ciele h u ty  i  Z w iązk u  p rz e m y s ło w c ó w  m o ty w o ­
w a li k o n ie cz n o śc ią  u trz y m a n ia  p rz e m y s łu  k tó r y  w  
o b e c n y c h  w a ru n k a c h  je s t silnie za g ro ż o n y . K osz­
te m  M asy  .p racu jącej n ie n asy c en i w y so k ic h  z y ­
sk ó w  p rz e m y s ło w c y  z a  w sz e lk ą  cenę  c h c ą  sw o je  
z y s k i u trz y m a ć  a  k la sę  ro b o tn ic zą  skaizać n a  na j­
sk ra jn ie jsz ą  nędzę. R o b o tn icy  n ie  p o zw o lą  sob ie  
w y d rz e ć  d o ty c h c z a so w y c h  z d o b y c z y  i w  o d p o ­
w ied n ie j chw ili b ę d ą  m usieli z a re a g o w a ć , b y  o d ­
u c z y ć  b e z w z g lę d n y c h  w y z y s k iw a c z y  k a p ita l is ty ­
czn y ch  od p ró b  w y d z ie ra n ia  robo tn ikom  ludzk ich  
i k rw a w o  z d o b y ty c h  w a ru n k ó w .

Powrót repatriantów z Rosji
W a rs z a w a  (A W ). W c zo ra j p rz y b y ł n a  d w o rz e c  

g łó w n y  po c iąg  w io z ą c y  108 re p a tr ja n tó w  z ro d z i­
nam i. P rz e m a w ia li a rc y b u sk u p  R opo i r a d n y  B a -  
ry lsk i. R e p a tr ja n tó w  sam o ch o d am i odw iez io n o  do  
d o m ó w  em ig racy jn y ch . W s z y s c y  w y g lą d a ją  b a r ­
d z o  źle, sc h o ro w an i i w y ch u d li.

—  o o o  —
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KR® NI Kil
K raków , 30 k w ie tn ia .

Lokatorzy \
N o w a u s ta w a  o o ch ro n ie  lo k a to ró w  w ejd z ie  w  

ży c ie  dop ie ro  od  1 c z e rw c a , w o b ec  teg o  za  m aj 
n a leż y  p łac ić  c z y n sz  w  te j sam ej w y so k o śc i, co 
za  k w iec ień  b r.

P odatek  lokatorsk i odroczony
W c z o ra j jaw iio  się  u  p re z y d e n ta  m ia s ta  p re z y -  

djum K lubu rad c ó w  P P S  sen . to w . E ng lisch  i D r. 
R o sen zw e ig , d o m a g a ją c  się o d ro cz en ia  p o b o ru  po ­
d a tk u  lo k a to rsk ieg o  z p o w o d u  ciężk iego  p o ło żen ia  
k la sy  robo tn icze j. P re z y d e n t m ia s ta  zg o d z ił się 
n a  o d ro czen ie  p o b o ru  do  2 0  m a ja  tak , że  m ag i­
s t r a t  d o p ie ro  w  cz as ie  od  20 do 30 m a ja  będz ie  
pobiera} p o d a tek  lo k a to rsk i za  II k w a r ta ł  b r.

— o  o o  - -

W  U R O C Z Y S T E J A K A D EM JI S O C JA L IS T Y - 
C Z N E J m ającej się o d b y ć  1 m a ja  w  s ta ry m  te a ­
trz e  a  godz. 6  w iecz ., ła s k a w y  w sp ó łu d z ia ł d o ty c h ­
c z a s  p rz y rz e k li ob o k  „L utn i R o b o tn icze j“ i  o rk ie ­
s t r y  k o le ja rz y  p p .: p rof. K o p y sty ń sk i (trio ), B u ­
c z y ń sk a  i B ia łk o w sk i, a r t .  d ram . te a t r u  im .. J . S ło ­
w ack ieg o  i O tto  G ross, z n a n y  p lan is ta . B ile ty  do  
n ab y c ia  p rze d  1 m a ja  w  D om u ro b o tn iczy m , u!. 
D u n ajew sk ieg o  5 II p. p r a w a  o f ic y n a  o  godz. 5— 8  
w iec zó r w  se k re ta r ia c ie  R a d y  Robotm ctzej.

P R O G N O Z A  NA Ś R O D Ę : P rz e w a ż n ie  poch m u r­
no, d żd ż y sto , i d o ść  ciepło , u m ia rk o w a n e  w ia t ry  iz 
k ie ru n k ó w  zachodnich .

S PR Z E D A Ż  G R U N T Ó W  M IE JSK IC H . N a po­
siedzen iu  w to rk o w e m  sekcji ekonom icznej, k om i­
sji g ru n to w e j i podgó rsk ie j, u ch w a lo n o  sp rz e d a ć  
sp ó łce  „K rak u s“ k a w a łe k  g ru n tu  gm innego  n a  Z a- 
b loc iu  pod  ro z sz e rz e n ie  fab ry k i. N astępn ie  ro z w i­
n ę ła  się o ż y w io n a  d y sk u s ja  w  sp ra w ie  s p rz e d a ż y  
Z w iązk o w i ro b . s to w . sp o ż y w c z y c h  „ P ro le ta r ia t“ 
g ru n tu  gm innego  p o d  k o p cem  K ra k u sa  w  P o d g ó ­
rzu  pod  b u d o w ę  p iek arn i. W y b ra n o  su b k o m ite t, 
k tó ry  m a z b a d a ć  sp ra w ę  n a  m iejscu , g d y ż  m iej­
sk ie  z a k ła d y  ce ram iczn e  w y s u n ę ły  p lan  z a ję c ia  cz ę  
ści ty c h  g ru n tó w  n a  sw o je  ce le . D alej u ch w a lo n o  
p rz e d ło ż y ć  R ad z ie  m . w n io sk i w  sp ra w ie  u p o w a ż ­
n ien ia  p re z y d e n ta  d o  sp rz e d a ż y  sk ra w k ó w  g ru n ­
tó w  m ie jsk ich  w  o b sz a rz e  do  1 0  sążn i n a  c e le  r e ­
g u la cy jn e  o ra z  u p o w ażn ien ie  sekcji ekonom icznej 
do sp rz e d a ż y  g ru n tu  n a  te  sa m e  ce le do  30 sążni. 
N as tąp iła  b u rz liw a  d y sk u s ja  n a d  sp rz e d a ż ą  sp ó ł­
dzie ln i p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y ch  g ru n tu  gm innego  
p r z y  ul. K am iennej pod  b u d o w ę  m a g a z y n ó w  ap ro - 
w iza cy jn y ch . O sta tec zn ie  uch w alo n o  g ru n t ten  
sp rz e d a ć , m im o opozycji k lubu  m ieszczańsk iego . 
D alej uchw alono  o d stąp ić  g ru n t m iejsk i u w y lo tu  
u licy  Ł o b zo w sk ie j, p o d  b u d o w ę  k o śc io ła  p a ra fia l­
nego, p rz y c z e m  k s . M asn y  n ap ię tn o w a ł k la sz to r  
K arm elitó w  za  w a n d a lsk ą  g o sp o d a rk ę  w  ty m  ko­
ściele , nie d o p u sz cz a ją cą  do jego  o d re s ta u ro w a n ia . 
U stan o w io n o  p ra w o  budow li n a  g ru n c ie  ta k  zw . 
B irn b a u m ó w ce  n a  K az im ierzu  n a  cel s to w . o ch ron  
d la s ie ro t ży d o w sk ich , o raz  u ch w a lo n o  sp rz e d a ć  
sk ra w k i g ru n tu  p r z y  ul. K rupniczej U niw . Ja g . 3 
p ro f. W e isso w i.

N a posiedzen iu  sek c ji ekonom icznej uchw alono  
w n io se k  m a g is tra tu  w  sp ra w ie  le p sze g o  o św ie tle ­
n ia o raz  w n io sk i d z ied z iń ca  k a te d ry  n a  W a w elu , 
w  sp ra w ie  n a d b u d o w y  dom u p rz y  ul. S iennej 14 ł 
w  sp ra w ie  o tw a rc ia  u liczki m ięd zy  ul. L u b e lsk ą  
ii C iesz y ń sk ą

U M U N D U R O W A N IE  K R A K O W SK IE J S TR A ŻY  
P O Ż A R N E J. N a w cz o ra jsz em  posied zen iu  m iejsk iej 
sekc ji ekonom icznej, z a ła tw io n o  s p ra w ę  d o s ta w y  
o b u w ia  i u m u n d u ro w an ia  d la  fu n k c jo n a rju szó w  m. 
S tr a ż y  p o ż a rn e j i Z ak ład u  cz y sz cze n ia  m ia s ta , a  
m ianow icie : S tra ż  p o ż a rn a  o trz y m a  spodnie i b u ­
ty  o ra z  m u n d u ry  le tn ie , k a n a la rz e  za ś  z a k ła d ó w  
c z y sz c z e n ia  o trz y m a ją  b u ty . Z a z n ac zy ć  n a leż y , źe 
z a ła tw ia n ia  ty c h  sp ra w  od d a w n a  do m ag ali się 
ra d c y  so c ja lis ty czn i.

K O M IS JA  C EN N IK O W A  W  S P R A W IE  P R Z E ­
LIC ZEN IA  M AREK NA Z Ł O T E . D zisiaj tj. w e  ś r o ­
d ę  odbędz ie  się posiedzen ie  M iejskiej kom isji ce n ­
n ikow ej, ce lem  u s ta le n ia  n o w eg o  c e n n ik a  n a  m ię­
so  i w y ro b y  m a sa rsk ie , w  p rze liczen iu  z m arek  
na z ło te . R ó w n ież  ro z p a try w a n a  m a  b y ć  sp ra w a  
zn iżk i cen tłu szc zu  i n ie k tó ry ch  w y ro b ó w  m a s ir -  
tąkfcll

O B U D O W Ę  .K O L E JI E L E K T R Y C Z N E J K R A ­
K Ó W — K A T O W IC E . D zisiaj tj. w e  śro d ę  o d będz ie  
się  w  m a g is trac ie  k ra k o w sk im  k o n feren c ja  c z y n ­
n ików  w o jew ó d zk ich  i m iejsk ich  z  p rz e d s ta w ic ie la ­
mi fran cu sk ich  in s ty tu c y j fin an so w y ch , su b w e n c jo ­
n u jący ch  p rze d s ięb io rs tw o  b u d o w y  koleji e le k try ­
cznej K ra k ó w —K atow ice . R ó w n ie ż  z a d e c y d o w a ­
n a  m a  b y ć  spraiw a drogi, k tó r ą  m a  b ie d ź  ko le jka .

Przed rozprawami o
Z N O W U  P R Z E S U N IĘ T A  B Ę D Z IE  R O Z P R A W A

W O JS K O W A  NA D R U G Ą  P O Ł O W Ę  M A JA
J a k  się  d o w iad u jem y , r o z p ra w a  w o jsk o w a  w  

sąd zie  p rz y  ul. M onte lup ich  n a  tle  w y p a d k ó w  listo ­
p a d o w y c h  m a  b y ć  p rz e su n ię ta  n a  d ru g ą  p o ło w ę  
m aja , a  to  ze  w z g lę d u  n a  w n ies io n e  p o d an ie  p rz e z  
ob ronę , k tó r a  ró w n o c ze śn ie  b ro n i n a  ro z p ra w ie  
cy w iln e j. D e c y z ja  o s ta te c z n a  zap ad n ie  po n a d e j­
śc iu  a k tó w  z g e n e ra ln e j p ro k u ra tu ry  w o jsk o w e j 
w  W a rsz a w ie . A k tó w  z a ż ą d a ł d o  p rze g ląd n ię c ia  
g e n e ra ln y  p ro k u ra to r  gen . G ru b e r. R ó w n ież , jak  
się  d o w iad u jem y , m a  b y ć  zm ien iony  p rz e w o d n i­
c z ą c y  ro z p ra w y .

R o z p ra w a  w  są d z ie  cy w iln y m  p o trw a  w ed łu g  
p rz y p u sz c z a ln y c h  ob liczeń  najm niej 2  m iesiące . 
Ju ż  d o tą d  zg ło s iła  o b ro n a  oko ło  100 św ia d k ó w  w  
sp ra w ie  11  o sk a rż o n y c h .

zafścia listopadowe
ZN IE SIE N IE  W Y R O K U  NA M A JO R A  

D ZIA D O SZA
W c z o ra j o d b y ła  się  p rz e d  w o jsk o w y m  są d em  

k a sa c y jn y m  w  W a rsz a w ie  rozpraw a), w sk u te k  za­
ża len ia  n iew ażn o śc i, w n ies io n eg o  p rz e c iw  w y r o ­
k o w i są d u  k ra k o w sk ie g o  w o jsk o w eg o , z a są d z a ją ­
cem u m aj. D z ia d o sz a  z a  w sp ó łu d z ia ł w  p o b rze b le  
ro b o tn ik ó w  za b ity c h  w  c z as ie  za jść  w  T a rn o w ie . 
J a k  w iad o m o , try b u n a ł w o jsk o w y  w  K rak o w ie  
sk a z a ł m a jo ra  D z ia d o sz a  n a  2 1  dni a re s z tu  d o ­
m o w eg o . S ąd  n a jw y ż sz y  ro z p a tru ją c  zaża len ie  nie 
w aż n o śc i w n ies io n e  p rz e z  o b ro ń cę  d r a  H esk iego , 
zn ió sł w y ro k  i p rz e k a z a ł p rz e p ro w a d z e n ie  ro z p ra ­
w y  innem u  try b u n a ło w i. P n zed  są d em  k a s a c y j­
n y m  za s tę p o w a !  zaża len ie  n ie w a żn o śc i p o se ł to w . 
d r .  L ieb erm an .

Aresztowanie członków organizacji 
komunistycznej w Krakowie

W  o sta tn ic h  dn iach , ja k  ju ż  donosiliśm y , w p a ­
d ły  o rg a n a  po licji p o lity cz n e j n a  ś lad  ta jn e j o rg a ­
n izacji •kom unistycznej w  K ra k o w ie . P o  p rze p ro ­
w ad z o n e j rew iz ji w  K ra k o w ie  i P o d g ó rz u  a re sz ­
to w a n o  2 1  o sób , z cz eg o  p o zo s taw io n o  w  a r e s z ­
ta c h  p o licy jn y ch  1 1  o sób , k tó re  o d s tw io n e  z o s ta ­
n ą  d o  sąd u  o k rę g o w e g o  k a rn e g o . S ą  to : 20 -le tn i 
Osikar B e rk o w ic z , a b itu r ie n t g im nazja lny  ze L w o ­
w a , k tó r y  p r z y b y ł  o s ta tn im i c z a s y  d o  K ra k o w a  
jak o  d e le g a t z w ią z k ó w  k o m u n is ty czn y ch , da le j 
S zy m o n  S zperling , a jen t h an d lo w y , H erm a n  D rä n ­
g e r, u rzę d n ik  p ry w a tn y , M endel K om blum , m a ­
la rz  p o k o jo w y , Iz a a k  R o tte n b e rg , re d a k to r  „D as 
L e b e n “ p ism a  k o m u n is ty czn eg o , w y c h o d z ą c e g o  w  
K rak o w ie , A ntoni K o łtonow icz, z e c e r  i w y d a w c a  
,p łu g a " ,  E d w a rd  F ia łe k , in tro lig a to r , z n a n y  ja k o  
ta jem n icz a  p o s ta ć  w  o s ta tn ic h  p ro c e sa c h  kom uni­
s ty c z n y c h , T a d e u sz  Ć w ik , k e ln e r  i p o d e jrz a n y  o  
szp ieg o stw o , M a rk u s  Gliickisman, k ra w ie c , W ik to r

Echa ucieczki bandytów z więzień sądowych
W  sp ra w ie  u c ieczk i z  w ięz ień  s ą d o w y c h  b a n d y ­

ty  K ozy , k tó ry  o sa c z o n y  p rz e z  po lic ję  zab ił się 
n a  uL S tra sz e w sk ie g o  w  u b ie g łą  n iedzie lę , d o w ia ­
du je m y  się, że  d a lsz e  ś le d z tw o  p ro w a d z i sso . 
D ro żd z ik o w sk i, a  z  ra m ie n ia  p ro k u ra tu ry  p ro k . 
W o ło szc zu k . J a k  w y n ik a  z  d o ty c h c z a so w y c h  d o ­
chodzeń , ucieozkę z o rg a n izo w a li z  z e w n ą trz  p r z y ­
jacie le  S ch ab e sa , a w  w ięz ien iu  d o p o m ó g ł S ch a- 
b eso w i d o  ucieczk i K oza, z a m y k a ją c  d o z o rc ę  M a­
za n k a  w  celi. K oza o tw o rz y ł k ilka  kaźn i, o ra z  m a­
g azy n , sk ą d  z a b ra ł k ap e lu sz . W ięźn io w ie , k tó rz y  
w y p u sz c z e n i zo s ta li p rz e z  K ozę z  cal n ie  ucieka li, 
ty lk o  ra z e m  z S ch ab e se m  i K ozą z b ieg ł Id en c  i 
Giibas.

C IE K A W E  D Z IE JE  S Z P IE G A  S C H A B E SA
Z b ieg ły  S ch ab e s  je s t  o sobn ik iem  zn a n y m  i no to ­

w an y m  w ie lo k ro tn ie  p rz e z  po lic ję  z a ró w n o  w  k r a ­
ju, ja k  i z a g ra n ic ą . D o p u szc za ł się  on w  ró żn y c h  
m ias tach , ja k  w  W iedn iu , B u k a re sz c ie , C zem dow - 
cach , K iszyn iew ie , B erlin ie  n a jro z m a tisz y c h  sz a n ­
ta ż ó w , k ra d z ie ż y  k o le jo w y ch , w y m u sz e ń  i f ik cy j­
nych  tra n sa k c y i h an d lo w y c h . O s ta tn io  p o  o d s ie ­
dzen iu  k a r y  z a  k ra d z ie ż  w  T a rn o w ie  n a b y ł sk lep  
to w a ró w  te k s ty ln y c h  w  P rz e m y ś lu  i w sz e d ł w  kon  
ta k t  z  sz a ik ą  sz p ieg o w sk ą , d z ia ła ją c ą  n a  te re n ie  
M ałopo lsk i. P o n ie w a ż  po lic ja  k ra k o w sk a  m ia ła  o 
S ch ab e sie  w iad o m o ści, jak o  o  św ia to w y m  a w a n ­
tu rn iku , p rz e to  S c h a b e s  ch c ąc  u ch ro n ić  s ię  p rze d  
pośc ig iem  n a w ią z a ł k o n ta k t z  ag e n ta m i policji I 
w y s tę p u ją c  pod  fa łsz y w e m  n azw isk iem , o f ia ro w a ł 
się  dopom óc w  tro p ien iu  za  S ch ab esem , czy li z a  
so b ą  sam y m . P o  p e w n y m  cz as ie  p o lic ja  z o rje n to -

—  o

EC H A  ZA G U B IEN IA  W  K R A K O W IE  CEN N Y CH  
O B R A Z Ó W  Z M U ZEUM  M IE JSK IE G O  W E  L W O ­
W IE . W  n a jb liż szy c h  dn iach  o d będz ie  się  w  sąd z ie  
o k rę g o w y m  k a rn y m  w  K rak o w ie  se n sa c y jn a  ro z ­
p r a w a  o  zag u b ien ie  pak i z  cennem i o b ra z a m i w y ­
b itn y c h  m a la rz y  po lsk ich  z M uzeum  m iejsk iego  w e  
L w o w ie . A m ianow icie  w  cz as ie  n a ja z d u  b o lsz e ­
w ick ieg o  M uzeum  m ie jsk ie  w e  L w o w ie  p rz e s ła ło  
d o  K ra k o w a  k ilk an aśc ie  p a k  z d z ie łam i sz tu k i, a b y  
je  u ch ro n ić  od  zn iszczen ia  b o lszew ick ieg o . P o  w o j­
nie, p o leco n o  o d e s ła ć  z  p o w ro te m  p ak i z o b raz am i 
i w o jsk o w o ść  w y s ła ła  sz o fe ra  N ach o rsk ieg o  z a u ­
tem , a b y  d z ie ła  sz tu k i p rz e w ió z ł n a  ko lej. W  c z a ­
sie  in w e n ta ry z o w a n ia  w e  L w o w ie  n ad e sła n y ch  
pak , o k a z a ło  się, że  p a k a  z d z ie ła m i M a lcz ew sk ie ­
go, M ehoffera  i W y c z ó łk o w sk ie g o  nie z o s ta ła  w  
K ra k o w ie  n ad a n a . W  ś le d z tw ie  o k a z a ło  s ’*. - ^

R a sch k e , m e ta lo w ie c  i W ła d y s ła w  S chm id t, in ­
tro lig a to r . P r z y  a re sz to w a n y c h  zna lez iona  k o re s ­
po n d en c ję  o ra z  o d e z w y  K om ite tu  o k rę g o w e g o  
zw ią zk u  m ło d z ie ży  k o m u n is ty czn e j (KOZM K), na^- 
w o łu ją c e  i d a jąc e  d y r e k ty w y  co d o  ja w n e g o  u - 
dziaJu  w  m a n ifes ta c jach  ma 1 m a ja . P ró c z  te g o  
zna leziono  ro z m a ite  okólniki, co do  o rg an iz o w an ia  
k ó łe k  k o m u n is ty cz n y ch  itd .

G łó w n ie  o b w in io n y  je s t B e rk o w icz , w y s tę p u ją ­
c y  pod  im ieniem  „ O sk a r“.

P rz y p o m n ie ć  n a leż y , że  B e rk o w ic z  m ia ł n a rz e ­
cz o n ą  R ó żę  R o sen b au m ó w n ę , s łu c h ac zk ę  filozof}!, 
c ó rk ę  r e s ta u ra to ra  p rz y  iii. K o p ern ik a  w  K rak o w ie , 
k tó r a  p o d c z a s  n ied aw n ej ro z p ra w y , to c zą ce j się  

p rz e c iw  31 kom un is tom  w W a rs z a w ie  z b ieg ła  p rz e d  
w y ro k iem  z sa li ro z p ra w  i zna jdu je  się o b ecn ie  
w  R osji. R o sen b au m ó w n a  z o s ta ła  zaoczn ie  sk a za ­
n a  n a  3 la ta  c iężk iego  w ięz ien ia .

w a ła  się. i w te d y  z d e m a sk o w a n o  o sz u s ta  i a r e s z ­
to w a n o  w  re s ta u ra c ji G ro n n e ra  p rz y  pil. D om ini­
kańsk im . A re sz to w a n y  S ch ab es, ch cąc  u ch ro n ić  
się  p rze d  k a r ą  za  d a w n e  sp ra w k i, o lia ro w a ł się  
udzielić  w sk a z ó w e k  co  do  w y k ry c ia  sz a jk i sz p ie ­
go w sk ie j. W  tra k c ie  ś le d z tw a  u jaw n ił S ch ab e s  t a ­
k ie sz c z e g ó ły  o o rg an iz ac ji szp ieg o w sk ie j, że  d a ty  
o n e  n ie zb ity  d o w ó d , iż je s t on  spó ln ik iem  i je d n y m  
z  g łó w n y c h  p ro w o d y ró w  te j szajk i. O d e s ła n y  d o  
sąd u  s trz e ż o n y  b y ł n a d e r  pilnie, je d n ak  n ie z w y ­
k ły m  sp ry te m  i n a jp ra w d o p o d o b n ie j p o m o cą  z  ze­
w n ą trz  z d o ła ł się  w y d o s ta ć  z w ięz ien ia  p r z y  p o ­
m o cy  K ozy , k tó r y  s łu ż y ł sp ry tn e m u  szp ieg o w i z a  
n a rz ę d z ie  d o  u z y sk a n ia  w o ln o śc i. D o tą d  w sze lk ie  
p o sz u k iw an ia  za  S ch ab e se m  nie d a ły  ż a d n y c h  r e ­
z u lta tó w .

O  bezcze ln o śc i S c h a b e sa  św ia d c z y  fa k t n a d e ­
sła n ia  p rz e z  n iego  po  uc ieczce  te le g ra m u  z  T a m o . 
w a  do  k o m isa rz a  K arcz a , g ro ż ą c  m u p o ra c h u n ­
kam i.

P R Z E D  ZA KO Ń CZEN IEM  R O Z P R A W Y  P R Z E - 
C IW  S P Ó L N IK O W I KOZY

W c z o ra j ro z p o c z ę ła  się  po  je d n o d n io w ej p r z e r ­
w ie  w  d a lsz y m  c iągu  w  sąd z ie  o k rę g o w y m  k a r ­
ny m  ro z p ra w a  p rz e c iw  spó ln ikow i K ozy , Jó z e fo w i 
D ro żd żo w i. P rz e d m io te m  r o z p ra w y  b y ł  n a p a d  ra ­
b u n k o w y  d o k o n an y  w  jesien i 1918 w  G le łsz to w i-  
oach n a  d o m  SobidO w ej. S o b k ło w a  ro z p o z n a ła  
D ro ż d ża , g d y ż  poch o d z ił z  sąsiedn iej w s i. R ó w ­
n ież  ro zp o z n a ł D ro ż d ż a  św ia d e k  G o łb a , ja k o  
sp ra w c ę  napadlu w  B ach o w ie  ach  w  ro k u  1921. 
D ziś z a k o ń c z y  się ro z p ra w a  k o ło  po łu d n ia , 

o o  —

b rą z y  te  zn a jd u ją  się w  izb ach  k o s z a r  je d n eg o  * 
p u łk ó w  k ra k o w sk ic h , o ra z  w  m ieszk an iach  p o d ­
o fice ró w . C z ę ść  o b ra z ó w  z o s ta ła  zn iszczo n a . W y ­
to czo n o  ś le d z tw o  N achorsk iem u  i już  o d b y ły  s ię  
p rze d  k liku  m iesiącam i p rz e c iw  n iem u d w ie  ro z­
p ra w y , o b ecn ie  n a s tą p i o s ta te c z n a  aud jenc ja .

R E D U K C JA  SZY N K Ó W . W  sw o im  cz as ie  m a­
g is tra t  k ra k o w sk i sp o rzą d z ił w y k a z  p rz e d s ię ­
b io rs tw  sz y n k a rsk ic h  o b ję ty c h  red u k c ją  w  m y śl u- 
s ta w y  a lkoho low ej, t r z y m a ją c  się  n o rm y , jed en  w y ­
szy n k  na 2.500 m ieszk ań có w . O d cz asu  w y d a n ia  
u s ta w y  tj. od  ro k u  1920, do ch w ili obecnej w y g a ­
s ło  w  K rak o w ie  o k o ło  80 k o n cen só w  sz y n k a rsk ic h . 
W o b ec  n o w eli d o  u s ta w y  an tia lk o h o lo w ej, k tó ra  
s to su n ek  ilości s z y n k ó w  d o  lic z b y  m ieszk ań có w , 
¿m ienia na jed en  do  2  ty s ię c y , p o z o s ta je  w  K rako  
w ie  do  z re d u k o w a n ia  o k o ło  2 0  sz y n k ó w .
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G O D ZIN A  P O L IC Y JN A  NA P E R Y E E R JA C H  
M IA STA . J a k  się  d o w iad u jem y , d y re k c ja  policji 
z w ró c iła  się d o  m a g is tra tu  z  w n io sk iem , a b y  go­
dzinę po licy jn ą  d la w y s z y n k ó w  n a  p e ry fe r ia c h  m ia­
s ta  u s ta lić  n a  8  w ie c z ó r. M a g is tra t w n io sek  d y re k ­
cji policji z a a p ro b o w a ł.

Z K R A K O W SK IE G O  K O LA  T O W . NAUCZ. 
SZ K O L  W Y Ż S Z Y C H . D ziś w e  ś ro d ę  o godz. 7 w ie ­
c z ó r  w  sa li 40 Coll. N ovi z e b ra n ie  cz ło n k ó w  k o ła  
z re fe ra te m  d ra  J a n a  J a k ó b c a  n a  te m a t „N ow e 
p rz e p isy  m in is te ria ln e  o  egzam in ie d o jrz a ło śc i“ . 
W s tę p  w o ln y , gośc ie  m ile w id z ian i.

P O L IC JA  P R Z E SZ K A D Z A  K O L E JA R Z O M  P O D  
C ZA S R lIC H U . W  p o n ied zia łek  oko ło  godz. 5 po- 
p o ł. n a  d w o rc u  to w a ro w y m  w  K rakow ie , w y w o ­
ła ł za jśc ie  z p rac u jąc y m i k o le ja rzam i, p rz e ch o d zą ­
c y  w z d łu ż  to ru  po lic jan t N r. 45. M ianow icie , „ s tró ­
ż o w i ła d u “ nie p o d o b a ło  się  to , że  p o d c z a s  sz y b o ­
w a n ia  w a g o n y  u d e rz a ły  je d n e  o d ru g ie . G orliw y , 
a  n ie  z n a ją c y  się n a  p ra c y  ko le jo w ej p o lic jan t w y ­
s tą p ił p rz e c iw  p ra c u ją c y m  fu n k c jo n a riu szo m  c h c ą c  
ich a re s z to w a ć  za  „ w y rz ą d z a n ie  sk a rb o w i p a ń s tw a  
s t r a t“ jak ie  w y n ik n ą ć  m ogą ze  zn iszczen ia  w ag o ­
n ó w . Nie p o m o g ły  tłu m a c z e n ia  k o le ja rz y , że za  
p ra c ę  i sizkody są  oni odpow iedz ia ln i p rz e d  s w y ­
m i k o le jo w em i w ła d z a m i i z a  ew e n tu a ln e  sz k o d y  
ponosizą o d sz k o d o w a n ia . P o lic jan t nie u s tę p o w a ł. 
D op iero  po  z a w e z w a n iu  u rzę d n ik a  i d łu ż sz y c h  p e r ­
sw az jach , po lic jan t ra c z y ł o d s tą p ić  o d  n ie w ła śc i­
w e j in te rw e n c ji. C a łe  z a jśc ie  sp o w o d o w a ło  p rz e r ­
w ę  w  p ra c y  p rz e z  3 k w a d ra n se , p rz e z  k tó re  poli­
c jan t dochodził „ s tr a t“ sk a rb u  p a ń s tw a ... Z az n a­
cz y ć  n a leż y , że p rz y  p rze su w a n iu  o lb rzy m ich  w o ­
z ó w  t. ew . P a d e re w s k ie g o  (p rz e z  n iego  s p ro w a ­
dzo n y ch ) nie n a d a ją cy c n  się do  n asz e g o  k o le jn i­
c tw a , p o słu g u jąceg o  się  m nie jszem i w ag o n a m i, z d a ­
rz a ją  się  siln iejsze p rz y  sz y b o w a n iu  u d e rz e n ia  w ię ­
k sz y c h  w a g o n ó w  o m nie jsze , co  już nie je s t Aviną 
k o le ja rz y . W  p o w y ż sz y m  w ypadkiu  nie b y ło  ż a ­
d nego  n ie b e z p ie c z e sń tw a  u sz k o d ze n ia  w o zó w , a  
w m ie sza n ie  się, nie zn a ją ce g o  p ra c y  zaw o d o w e j 
po lic jan ta , b y ło  w trą c e n ie m  się  b e z p ra w n e m  w  n ie­
sw o je  s p ra w y . T ą  d ro g ą  k o le ja rz e  z a p y tu ją  d y ­
rek c ję  k ra k . c z y  z n a n e  jej są  te  s to su n k i i k to  n- 
p o w a ż n ił p o lic jan tów  do  in te re w n c ji w  ru ch u  ko ­
le jo w y m , z a w o d o w y m . P ra c a  w  ty c h  w a ru n k a c h  
s ta ła b y  się n ieb ezp ieczn ą  i o d p o w ied z ia ln o śc i za  
sk u tk i ty c h  s to su n k ó w  k o le ja rz e  w z ią ć b y  n a  sieb ie  
nic m ogli

SZY NKARZ R A N I Ś M IE R T E L N IE  R O B O T N I­
KA. W c z o ra j p rz e d  po łudn iem  d w a j roznoslc ie le  
w ęg la , W ła d y s ła w  G ó reck i i S ta n is ła w  P o n ie d z ia ­
łek  p rz y sz li  do  sz y n k u  W e in re b a  p r z y  ul. W a r ­
sz aw sk ie j 1. 45 i za żą d a li w ódk i. W łaśc ic ie l sz y n ­
k u  o d m ó w i lm  s p rz e d a ż y  w ó d k i, z p o w o d u  istn ie  
jąceg o  zak azu , w sk u te k  cz eg o  n a s tą p iła  sp rz e c z ­
k a . P o d c z a s  a w a n tu ry , ja k a  się  w y w ią z a ła , w ła ­
śc iciel sz y n k u  s trz e lił  d w a  r a z y  z  b ra u n in g a  do 
P o n ied z ia łk a , ra n ią c  go  c iężk o  w  b rzu c h . L e k a rz  
p o g o to w ia  p rz e w ió z ł P o n ie d z ia łk a  w  g ro źn y m  
sitanie do  sz p ita la . W e in re b a  a re sz to w a n o .

GINA D Z IE W C Z Ę T A . O d  ld lku  dn i k ro n ik a  p o ­
licy jn a  codzienn ie  p o d a je  w iad o m o śc i o  zag in ię­
ciu m ło d y c h  d z ie w c z ą t  W c z o ra j zn o w u  doniesio­
n o  do policji, ż e  je sz c z e  d n ia  26 k w ie tn ia  w y d a ­
liły  s ię  z dom u rodzic ie lsk iego  p r z y  ul. M isjonar­
skiej n a  N ow ej W si, 16-letn ia A nna G órn ik iew icz  
i 17-letn ia  M a rja  O b tu ło w iez . P o s z ły  o n e  rz e k o ­
m o n a  z a b a w ę  n a  nl. R a d z iw iłło w sk ą  i obie d o tą d  
n ie p o w ró c iły .

Ś W IĘ T O K R A D Z T W O . O n eg d a j w iec zo rem  
n ieznan i s p ra w c y  w ła m a li s ię  d o  k o śc io ła  p a r a ­
fia lnego  w  B o rk u  F a łę ck im  i sk ra d li 3 o b ru s y  z 
k o ro n k am i z o łta rz a , d y w a n  z e  znak iem  h a f to w a ­
n y m  „B o re k  F a łę c k i“ .

C O  ZN A LEZIO N O  W  M IESZK A NIU  W Ł A M Y ­
W A C Z A ? O n eg d a j p rz e p ro w a d z iła  po lic ja  re w i­
z ję  w  m ieszk an iu  z ło d z ie ja  S ta n is ła w a  Z am o r­
sk ieg o  p r z y  ul. C iem nej L 6 . Z a k w e s tio n o w an o  
ta m  m a sz y n ę  d o  sz y c ia  f irm y  P la ff  N r. 140170, 
re w o lw e r , w y try c h , k lu cz  d o  o tw ie ra n ia  w a g o ­
n ó w  k o le jo w y ch  i g u m o w y  k a s te t  w y p c h a n y  o ło - 
w ian em i ku lkam i.

T E A T R Y  I K O N C E R T Y
Z TEATRU IM. SLOWACKIEOO. Dramat BIsson'a 

..Pani X“ grany będzie dzisiaj z p. Bednarzewska w 
roli tytułowe). We czw artek „Kościuszko pod Racławi­
cami“, w piątek „M cdea“ Eurypidesa. W  najbliższą nie­
dzielę popol. „Świerszcz za kominem“. Pod kierun­
kiem reż. p. Jednowskiego odbywają się próby z nowo­
ści, komedii ironicznej Zygmunta Nowakowskiego p. t. 
„Tajemniczy pan“, której świeże wystawienie w W ar­
szawie, przyniosło znanemu w Krakowie autorowi duży 
sukces u publiczności i krytyki. W  poniedziaek 5 maja 
na popołudniówce szkolnej „Kościuszko pod Racławi­
cami“. Bilety do nabycia u prof. Rutkowskiego (IV 
gintn., ul. Krupnicza 2 od 12 i pól do 1 i pół.

Z TEATRU BAGATELA. Dziś do niedzieli włącznie 
Niccodemiego „Acidaila". W sobotę popoł. po cenach 
zniżonych „Prof. Klenow“.

OPERETKA. Dziś we środę teatr nieczynny z powo­
du generalnej próby. Jutro w e czw artek i dni następ­
nych operetka A. Kubiczka z muzyką A P etersa . Główne

partej kreują pp. Dołężanka, Kwiecińska, Rapacka, Ry- 
nas, Ziinajer, Karasiński, Laskowski, Ostrowski, Rewe- 
ra-Rewski, Bojnarowski, Biegalski. Dział baletowy Mar- 
tówna. Dyryguje A Rapacki, reżyseruje Karasiński, dla 
którego specjalnie napisana została rola iabrykanta 
Vykouska.. W sobotę 3 maja popoł. „Krowoderskie 
zuchy".

WIECZÓR CHOPINOWSKI na dochód biblioteki Ja ­
giellońskiej w wykonaniu sławnego pianisty Józefa Śli­
wińskiego odbędzie się ze względu na świąteczne ferje 
uniwersyteckie dopiero 8  maja. Bilety do nabycia u 
Gebethnera. Ceny 10, 5 i 3 miliony mk. Kto bilety za­
trzym ał, zechce je wymienić na nowe bez dopłaty ró­
żnicy.

WIECZÓR AUTORSKI Emila Romandy I Norberta 
Igłowskiego odbędzie się w niedzielę dnia 4 maja O 
godz. 7 wieczorem w sali Koilegjum W ykładów Nauko­
wych, rynek główny linja A—B. Recytują artyści d ra­
matyczni: R. Holzerówna, H. Billiżanka, J. Ronard Bu- 
jański.

i  mim
P O T W O R N A  ZB R O D N IA . W  S iep raw iu  w  po­

w iec ie  w ielick im  n ie jak i A lo jzy  B a ra n , s y n  za m o ­
żn e g o  g o sp o d a rz a , n a w ią z a ł s to su n k i m iło sn e  z A n­
n ą  S u ró w k ó w n ą , k tó re j o w o ce m  m ia ło  b y ć  d z ie­
cko, z a  ld lk a  im e się cy  n a  św ia t p rz y jść  m ające. 
B a ra n  z a m ie rz a ł się  o b ecn ie  o że n ić  z  inną d z iew 1- 
cz y n ą , a  n a  za w a d z ie  s ta ła  m u S u ró w k ó w n ą . U ło­
ż y ł za te m  p o tw o rn y  p la n  p o zb y c ia  s ię  jej 1 w  ty m  
cc lu  n am ó w ił ją , a b y  u d a ła  s ię  d o  K ra k o w a  do  
s łu ż b y , o b ie ca ł ją  o d p ro w a d z ić  do  K ra k o w a  i po­
m óc w  w y sz u k a n iu  k o rz y s tn e j s łu ż b y . S u ró w k ó -  
w n a  n a  to  s ię  z g o d z iła  i r z e c z y w iś c ie  w  p ie rw ­
sz y c h  d n ia ch  k w ie tn ia  o  g o d z in ie  2  w  n o c y  u d a ła  
s ię  z  d o m u  sw e j m a tk i w  to w a rz y s tw ie  B a ra n a  
do K ra k o w a . B a ra n  w  d ro d ze , g d y  p rzech o d zili 
w  S ie p ra w iu  p rz e z  k rz a k i n ad  rz e c z k ą , u d en zy ł ją  
k ilk ak ro tn ie  tłu czk iem  po g ło w ie , a  g d y  S u ró w k ó - 
w n a  n ie p rz y to m n a  u p a d ła  n a  ziem ię, z a w ló k ł ją  w  
k rza k i, w rz u c ił d o  do łu , k tó r y  ta m ż e  już p o p rz e ­
dnio  w y k o p a ł i S u ró w k ó w n ę  b ę d ą c ą  w  c lężk iem  
om dlen iu  ż y w c e m  z a k o p a ł. Z b ro d n ia  w y k ry ła  się  
do p ie ro  po  n ie sp e łn a  trz e c h  ty g o d n iach , a  k o m is ja  
s ą d o w o - le k a rsk a  s tw ie rd z iła , że  S u ró w k ó w n ą  
z m a r ła  n ie  w sk u te k  ran  } u d erzeń , lecz  w sk u te k  
u d u sz en ia  się p o d  ziem ią. Z b ro d n ia rza , k tó r y  w  ten  
sposób  p o z b y ł s ię  o d ra z u  i k o ch an k i i  d z ieck a , a- 
re sz to w a n o .

L IS I  Y Z D O LA R A M I GINĄ. Z D ęb ic y  p isz ą  
n a m : O d dlłuższegc cz asu  n ie  d o ch o d z ą  lis ty  am e­
ry k ań sk o , z a w ie ra ją c e  p rz e sy łk i d o la ro w e  d o  rą k  
ad re ja /tC w  1 a d re sa te k , z a m ie sz k a ły c h  w  gm inie 
P u s ty n ia , sk ła d a jące j się  z  trz e c h  p rz y s ió łk ó w , tj.  
z K an cerza , K o z ło w a  i P u s ty n i.  W  czas ie  o d  lis to ­
p a d a  ub. ro k u  p o  d z ień  d z is ie jszy , s ied em  taikich 
lis tó w  .poszło n a  t. z w . „po lsk ie  d ro g i“ , za m ia s t 
d o trz e ć  do  rą k  a d re sa tó w  1 a d re sa te k , a  m ian o ­
w ic ie : Masrji O lechow sk ie j, K a ta rz y n y  B y ś , M arii 
S id o r (w /g l.  J a n a  M ączk i), R asińsk ie j, M iga łow ej, 
F ra n c isz k a  S zczcrb iń sk ieg o , o ra z  P a w ła  D y b o w ­
sk iego . M arja  O lech o w sk a , dz ięk i en e rg icz n y m  
s ta -a n io m  i o trz y m a n y m  o d  z a rz ą d c y  d ęb ick i oj p o ­
c z ty , . M a rb itre ra , in fo rm acjom , d o sz ła  w  posia­
d an ie  p rz e s ła n y c h  jej z A m ery k i o d  m ę ż a  d o la ­
ró w . S p ra w a  d o la ró w  R asiń sk ie j to c z y  się  o b e ­
cn ie  w  sąd z ie . A le sąd  za jm uje się  talki em i s p r a ­
w am i, jeże li k to ś  o  te m  są d o w i donosi. A do  ta ­
k ich  d o n o só w  n ie  k a ż d y  się k w ap i. W  sp ra w ie  za­
g in ionego  lis tu  p ien iężn eg o  p . D y b o w sk ie g o  zw ró  
como się  d o  k ie ro w n ik a  p o c z ty  p . D ąb c ze w sk ieg o  
z  p ro ś b ą  o  in fom ację, c z y  d a n y  p o le co n y  list d o ­
sz e d ł d o  D ęb ic y  itd . A le p a n  ten  nie b a d a ją c  sp ra ­
w ę  o d e s ła ł n a s  n a  d ro g ę  rek lam ac ji. T o  się  te ż  
s te lo . A le w ia d o m ą  p rz e c ie ż  je s t rze czą , że  ta k ie  
lis ty  n ie  g in ą  w  A m e ry c e  i p ra w d o p o d o b n ie  n a d u ­
ży c ie  b ęd z ie  p o  s tro n ie  P o lsk i, k tó ra  w  d o d a tk u  
b ęd z ie  m u s ia ła  z a p ła d ć  k o s z ta  rek lam ac ji. S p ra w a  
lis tu  z  25 d o la ra m i F ra n c isz k a  S zcz e rb iń sk ieg o  d o  
chw ili ob ecn ej (od  g ru d n ia) d o ty c h c z a s  n ie  z o s ta ła  
w y św ie tlo n a . S k an d a licz n e  t e  s to su n k i n ie  m o g ą 
b y ć  to le ro w a n e  i w ła d z e  p o c z to w e  w in n e  p rz e ­
p ro w a d z ić  e n e rg icz n e  ś le d z tw o .

O K R O PN A  Ś M IE R Ć . W  Ł o d z i w  je d n y m  z  d o ­
m ó w  o k a z a ło  się, że  fila r k lo a c z n y  z a sy so w a f  się. 
W e z w a n o  ś lu s a rz a  S z to g la , k tó ry  po d rab in ie  ze ­
s z e d ł do  d o łu  k lo aczn eg o , gdzie  o d u rzo n y  gazam i 
z a c z ą ł się dusić . N a je g o  k rz y k i p rz y b ie g ł d o z o r­
c a  dom u S itk iew icz , je d n ak  i on s tra c ił  p rz y to m ­
n ość  i w p a d ł do  do łu . Z anim  p rz y b y ła  w e z w a n a  
s t r a ż  o g n io w a , u s iło w a ł s z w a g ie r  S itk iew icza , 
W alick i p rz y jś ć  z pom ocą, a le  i on  podzie lił los 
ta m ty c h . T o  sa m o  s ta ło  się  z A n d rze jem  T o m c z a ­
k iem . N are sz c ie  s t r a ż  p o la rn a  w y d o b y ła  trze ch  
p ie rw sz y c h , z  k tó ry c h  S itk ie w icz  i W alick i um arli. 
O T o m c zak u  p rz y p o m n ian o  sob ie d o p ie ro  później, 
w re szc ie  i jego  w y d o b y to  tru p em .

Ł zagrantoi
W Y D A L EN IE  R A D IC A  Z A U STR.H . R zad  m -  

s tr ja ck l w e z w a i p rz y w ó d c ę  ch o rw ac k ieg o  S te fa ­
n a  R a d ic a  do o p u sz cz en ia  g ra n ic  A u strii. N a s tą ­
p iło  to  na in te rw e n c ję  rz ą d u  ju g o sło w iań sk ieg o .

R ad ie  o św ia d c z y ł podobno, że u stąp i jedyn ie
p rze d  siłą .

N IEU D A ŁY  N A PA D  F A S Z Y S T Ó W . „N eue F re ie  
P re s s e “ donosi z R z y m u : W c z o ra j w  n o cy  u d a re ­
m niono za jśc ie , k tó re  m og ło  po ciąg n ąć  da leko  id ą ­
ce sk u tk i. G ru p a  fa sz y s tó w  genueńsk ich  pod  w o ­
dzą  M arinon iego  z a m ie rz a ła  u rzą d z ić  o d w e t za  
d em o n s trac je  a n ty fa sz y s to w sk ie  w  N icei i p o d ję ła  
w y p ra w ę  do Nicei. P o lic ja  d o w ied z ia ła  się o  ty m  
zam ia rze  i z a rz ą d z iła  a re sz to w a n ie  u czes tn ik ó w  
w y p ra w y .

Z W Ł O K I EL E O N O R Y  D U S E  p rze w iez io n e  zo­
s ta ły  do  N ow ego  Jo rk u , sk ą d  w e  c z w a r te k  p a ro ­
w iec  w io sk i p rze w iez ie  je  d o  W łoch .

C H O R O B A  liIN D EN B U R G A . D ziennik i b e rliń ­
skie donoszą , że s ta n  zd ro w ia  H in d en b u rg a  je s t 
n iepoko jący .

ŚPIĄ C Z K A  W  A N G LJI. B iu ro  R e u te ra  d o w ia- 
duej się, ż e  w  A nglji pan u je  zan iepoko jen ie  z po ­
w o d u  ro z sz e rz a n ia  się  śp iączk i.

P O Ż A R  S Ł A W N E G O  K L A S Z T O R U . S ła w n y  
k la sz to r  n a  g ó rz e  A thos (n ieda leko  S alonik) spalif 
s ię  d o szczę tn ie .

Nowa sesja sejmowa
W a rs z a w a  (A W ). W e d łu g  w iad o m o śc i k rą ż ą ­

cy c h  w  k u lo a ra ch  nie n a le ż y  sp o d z iew a ć  się o tw a r ­
c ia  S ejm u  p rz e d  20 bm . w o b e c  b ra k u  m a te r ia łu
na z e b ran ia  p len arn e .

Budżet wojskowy
W a rs z a w a  (P A T ). S e jm o w a  kom is ja  b u d ż e to w a  

w  obecnośc i m in is tra  s p ra w  w o jsk o w y c h  g e n e ra ­
ła  S ik o rsk ieg o  p rz y s tą p iła  d o  o b ra d  n a d  b u d ż e ­
te m  m in is te rs tw a  s p ra w  w o jsk o w y c h . N a w stę p ie  
z a b ra ł g ło s  m in is te r gen. S ik o rsk i i u zasad n ia ł 
b u d ż e to w e  p rze d ło że n ie  w  z a k re s ie  p o trz e b  m ini­
s te r s tw a  sp ra w  w o jsk o w y c h , k tó re  u leg ło  zm ia­
nie. N astępn ie  re fe re n t pos. C z e tw e rty ń sk i z w ró -  
ctł u w a g ę  n a  t r z y  za sa d n icz e  zagadn ien ia , k tó re  
się  w y s u w a ją  n a  czo ło  b u d ż e tu  m in is te rs tw a  
s p ra w  w o jsk o w y c h . P ierw sizą  s p ra w ą  je s t o rg a ­
n izac ja  sa m o w y s ta rc z a ln o śc i w  z a k re s ie  k ra jo w e ­
go  p rz e m y s łu  w o jen n eg o . W  ty m  w zg lę d z ie  re fe ­
re n t s tw ie rd z a  p o s tę p . Np. w  1920 r. 80 p ro c e n t 
m a te r ia łu  w o jen n e g o  b y ło  sp ro w a d z a n e  z  z a g ra ­
n icy , a o b ecn ie  c a łe  z a p o trz e b o w a n ie  z  w y ją tk ie m  
a rm a t,  k a ra b in ó w  m a sz y n o w y c h , m o to ró w  lo tn i­
c z y c h  i  sa m o ch o d o w y c h  m o że  b y ć  p o k ry te  w  
k ra ju . D rug iem  zag ad n ien iem  je s t c z a s  s łu ż b y  w o j. 
sk o w e j w  z w ią z k u  z b u d że tem . N o w a u s ta w a  
p rze w id u je , ż e  k o n ty n g e n t ro c z n y  arm ji o siągn ie
350.000 ż o łn ie rzy , p o d c z a s  g d y  o b e c n y  s ta n  w y ­
nosi 270.000 ludzi. T o  je s t  p o w o d em  z w y ż k i w y ­
d a tk ó w , g d y  obecn ie  60 p ro c e n t w y d a tk ó w  m ini­
s te r s tw a  je s t p rz e z n a c z o n y c h  n a  'koszta  u trz y m a ­
nia żo łn ie rza . C o do  kom isji w e w n ę trz n e j o rg a n i­
zac ji anm ji re fe re n t p o d a je  c a ły  sz e re g  id e n ty c z ­
n y ch  z a p a try w a ń  z  z a p a try w a n ia m i m in is tra  
sp ra w  w o jsk o w y c h  i p o d n o si k o n ieczn o ść  w p r o ­
w a d z e n ia  u lep szeń  w  d z iedz in ie  k o n tro ti i ad m i­
n is trac ji w o jsk o w e j szczeg ó ln ie  d ro g ą  ro zd z ia łu  
ty c h  cz y n n ik ó w . Anailitza b u d że tu  w y k a z u je , że  
b u d ż e t n asz  je s t b u d że te m  p o k o jo w y m , g d y ż  n a  
ogó lną su m ę 605 m ilionów  z ł. b u d ż e t z w y c z a jn y  
w y n o s ił z a le d w ie  350 m iijonów  zł., co  w  sto su n ­
ku  do  liczebnośc i a rm ji p rz e d s ta w ia  1300 z ło ty ch  
n a  je d n eg o  żo łn ie rz a  roczn ie , p o d c z a s  g d y  b u d ż e t 
p o w o je n n y  fran cu sk i p rz e w id u je  2260 z ł. roczn ie . 
B u d ie t  nasiz je s t n iż szy  od  but! .’;©tów h v o łen - 
n ych . W ysO ka ogó lna  su m a  o b ec n eg o  b u d ż e tu  
tłó m a c z y  się  zn aczn y m i w y d a tk a m i in w e s ty c y j­
nym i, ja k  ko n ieczn o ść  s tw o rz e n ia  odpow iedn ich  
m a te r ia łó w , b e z  k tó ry c h  a rm ja  je s t n ie  do  p o m y ­
ś len ia  i o d b u d o w a  sz e re g u  o b ie k tó w  zn iszczo n y ch  
p rz e z  w o jn ę . Że b u d ż e t n a sz  n ie  je s t  w o je n n y  
św ia d a z y  to , że  np. na lo tn ic tw o  p relim inu je  sz ó ­
s tą  cz ęść  tego , co p re lim inu je  F ra n c ja , a  o  p a rę  
m iijonów  m nie j n iż  C z ec h o sło w ac ja .

N astęp n e  po sied zen ie  kom isji w e  śro d ę .
W a rs z a w a  (A W ). G e n e ra ł S ikorska w  kom isji 

b u d ż e to w e j u z a sa d n ia ł b u d że t m in is te rs tw a  sp ra w  
w o jsk o w y c h . B u d ż e t na ro k  1923 o k reś lił m in iste r 
jak o  b u d ż e t kuchn i po lo w ej za zn a cz a ją c , że  w o j­
sk o  z ja d a ło  b u d że t do  te g o  stopn ia, że  za le d w ie  
40 p ro c e n t p re lim in a rz a  m o ż n a  b y ło  z a re z e rw o ­
w a ć  n a  in w e s ty c je  trw a łe .  P o ż y c z k a  400 m iijonów  
f ia n k ó w  w e F ra n c ji w p ły n ę ła  d o p ie ro  w  d rug iem  
p ó łro cz u . B u d ż e t te g o ro c z n y , o p ra c o w a n y  p rze z  
gen . S z ep ty ck ie g o , w y n o sił 733 m iijonów . U leg ł on 
s to p n io w e j red u k c ji do 605 m iijonów . J e s t  to  o s ta ­
te c z n a  g ran ic a . N a redukc ji p e rso n a ln e j z a o sz c z ę ­
dzono  30 m iijonów . R ed u k cja  budow li ró w n ież  
p rzy n ie s ie  zn aczn e  o szczęd n o śc i. R ed u k c je  p rz e ­
p ro w a d z o n e  w  ró ż n y c h  ro d za jac h  b ro n i p o zw o liły  
k aw a le rii p rz e z  sk a so w a n ie  zb ęd n y ch  d z ia łó w  zo r­
g an izo w ać  1 0  n o w y ch  pu łków .

— 0 0 0  —
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Przegląd gospodarczy
NA W T O R K O W Y M  T A R G U  W  K R A K O W IE

p ła co n o  za  1 litr  m lek a  zb ie ra n e g o  -IGO— 500 ty s . 
m a re k , n iezb ie ran eg o  550— 650 ty s . m arek , śm ie ta ­
n y  słodk ie j 800 ty s . do  1 m iljona m a re k , 1 kg. 
m a s ła  8  m ilionów  do  8  m ilionów  500 ty s . m arek , 
s e ra  2  m iljony  do  2  m iljony  2 0 0  ty s . m a re k , ia ja  
s z tu k a  130— 140 ty s . m a re k . D ró b : k u ra  3— 15 m i­
lio n ó w  m a re k , k a c z k a  12— 16 m ilionów  m a re k , gęś  
15— 25 m ilionów  m a re k , in d y k  35— 45 m iljonów  
m aTek. N a p lacu  S zczep ań sk im  zw iez io n o  d u żą  
ilość  ja rz y n . Z a 1 kg. szp in ak u  p iaco n o  3 m iljony 
do 3 m iljony  500 ty s . m a re k , w ią z k a  rzo d k ie w k i 
1 m iljon 500 ty s . d o  3 m iljony  500 ty s . m a re k , 1 kg  
c h rz an u  4— 5 m iljonów  m a re k , k a la f jo ry  5 — 10 m i­
ljonów  m a re k  z a  sz tu k ę .

O i e t a o  K r o H o w s K a  z 29 k w ie tn ia

Akcje bankowe
Bank Przemysłowy I—VIII
Bank H ip o teczn y .............
Bauk Małopolski................
Ziemski Bank K redyt . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akc. Bank Związkowy I-1X 
Bank Komercjalny I—IV 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Zwiąż. Spółek Zarób. 
Bank Ziemski, Łańcut . . 
Miljonów k a .........................

1 \V tysiącach maren polskich
I otiar. fcadano Transakcje

1 0 0 0 " ' 1300 1300-1050
1800 2 0 0 0

1 2 0 0 0 2300 2 0 0 0 -  2 2 0 0
400 450 425-450
250 300

j 300 500

vV tysiącach maren polskich
Akcje tow. hsndL i przwn. ofiar. żądano Transakcje

P.T. H. i—V -em ................ 1 0 0 0 1 2 0 0 1200—1050
„Im pas . . . . . . . . . . . 90 1 1 0 95
„Pharma* (B. Jawornicki) 2500 2700 2700—2600
T. H. Bracia Rolniccy . .
»Polski Glob“ ................... 600 700 600-700
C. Hartwig, Poznań. . . .
Żegluga Polska . . . . . . 425 475 460-450
Zieleniewski i—IV em. . . . 28000 30000 30000-29000
łŁCegielski, Poznań I-IX . 1500 1800 1800—1575
Warsz. Parowozy i—Iii em. 1 0 0 0 1150 1025—1100
Autom 0  t o r ..................
.Po tęga“ Tow. huty ieL .
„Lemtesz
»Trzebinia“ I—VI . . . . . 2 0 0 0 2 2 0 0 2 2 0 0 - 2 1 0 0
„Pocisk . . . . . . . . .  . .
Portland-Cem. Szczakowa
G ó rk a .................................. 50000 53000 53000-50500
Siersza . . . . . . . . . . . 13000 14000 14000-13750
Tepege I—I V .................. 6000 7000 6 900- 6600
Polska N a f ta ..................... 1300 1500 1450—14Ü0
»Pokucie* N aft Sp. akc. I 1 1 0 0 1500 1800-1150
Oikos .................................. 1 0 0 0 0 1 2 0 0 0
P eze t. . . . . . . . . . . . . 750 850 800
Strug 4250 4750 4750- 4500
Syndykat Koszyk., Kraków 2 0 0 300
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„Krałtus* I—VI em. . . . 2900 3100 3050-3000
Fabr. cukru w Chodorowie 1 2 0 0 0 14000 13500-12200
Porcelana Ćmielów . . . . 2 0 0 0 2500 2000—2400
Elektr. Siersza 1—-IV em.
Zakłady przem. »Ryngraf“

1900 1850S. W. Niemojowski . . . . 1800
Fabr. kapeL w Myślenicach

K U R SY  W A L U T  
D o la ry  9350 , k o ro n y  cz esk ie  274.
D e w iz y : N. J o r k  9 ,3 5 0 — 9,320, L o n d y n  41,100, 

Z u ry c h  1,664— 1,668, P a r y ż  610, A m ste rd a m  
3,490, P ra g a  275— 276, W ied e ń  133— 132.

W  S P R A W IE  P R Z Y JM O W A N IA  P R Z E Z  KASY 
S K A R B O W E  D O L A R Ó W  A M ERY K A Ń SK IC H  I 
Z Ł O T Y C H  R U B L I R O S Y JS K IC H  NA W S Z E L ­

K IEG O  R O D Z A JU  W P Ł A T Y

M in is te rs tw o  sk a rb u  re sk ry p te m  z  11 k w ie tn ia  
zezw o liło  n a  p rz y jm o w a n ie  p rz e z  k a s y  sk a rb o w e  
d o la ró w  a m e ry k a ń sk ic h  S ta n ó w  Z jednoczonych , 
n a  w sze lk e g o  ro d z a ju  w p ła ty  (d an in y  p a ń s tw o ­
w e , o p ła ty  n a le ż y to ś d o w e  i ł.p .). P r z y  w p ła ta c h  
d o la ra m i w in n a  b y ć  sp o rz ą d z o n a  d e k la ra c ja  (sp e­
cy fikac ja ) z podan iem  n u m eru , se rji i w a r to ś c i  k a -  
’ż d e g o  odcinka, p o d p isan a  p rz e z  p ła tn ik a  lub p rz e z  
u rz ę d n ik a  k a s y , w  ra z ie  jeże li p ła tn ik  je s t n iep i­
śm ienny . D o la ry  b ę d ą  p rz y jm o w a n e  w e d łu g  re ­
lacji: 100 f ra n k ó w  z ło ty c h  ró w n a  się  19*30 do la­
ro m ; 10 f ra n k ó w  zUotych ró w n a  się  1‘93 d o la ro m ; 
5 f ra n k ó w  z ło ty c h  ró w n a  się  96*5 cen*. —  czy li 
1 d o la r  ró w n a  się  5‘18 f ra n k ó w  z ło ty c h .

K asy  s k a rb o w e  m a ją  p rz y jm o w a ć  ró w n ież  z ło ­
te  ru b le  ro sy jsk ie , n ie s ta r te  i n ieu szk o d zo n e , n a  
w sze lk ie g o  ro d z a ju  w p ła ty  z a  d ek la ra c ja m i w e ­
d łu g  re lac ji: 100 f ra n k ó w  z ło ty c h  ró w n a  s ię  37 i 
Wił 2Jfotych rub li ro s., czy li za  5 z ło ty c h  rub li ro s. 
S ezy  się  13‘3 f ra n k ó w  z ło ty c h ; z a  7 i p ó ł z ł. ru ­
bli ro s . Hczy 9ię  2 0  f ra n k ó w  z ło ty c h : za  1 0  z ł. 
rubli ro s . lic zy  się  26*7 fra n k ó w  z ł.; z a  15 z". ru- 
Mi ro s . liezy  s ię  40 f ra n k ó w  zł.

T A R G I W E  W R O C Ł A W IU  
3 'o w a tw s tw o  T a rg ó w  w ro c ła w sk ic h  u rząd *  a 

fld 8  do  11  m a ia  t a r 2  te ch n ic zn y  i w y s ta w ę  m a­
sz y n  ro ln iczy ch , e r a e  o d rę b n ą  w y e ta w ę  te ch n i­
czn o -b u d o w lan ą  (B an- und  B e to iebstechn ische  
A usste ilung), k tó ra  b ęd z ie  o tw a r ta  1 0  c z e rw c a .

W Y C O F A N IE  M A R K O W Y C H  ZN A C ZK Ó W  
P O C Z T O W Y C H

W o b e c  w p ro w a d z e n ia  z dn iem  1 m a ja  p o c z to ­
w y c h  z n a cz k ó w  w  w alu c ie  z lo to w e j, g e n s ra ln a  
d y re k c ja  p o c z t z a rz ą d z a  z ty m  dn iem  w y co fan ie  
z  ob ieg u  w sz y s tk ic h  d o ty c h c z a so w y c h  p o c z to ­
w y c h  z n a cz k ó w  o p ła ty . Z n aczk i p o cz to w e  w  w a ­
lucie m a rk o w e j, zn a jd u jące  się  w  posiadan iu  pu ­
bliczności, w y m ie n iać  b ę d ą  u rz ę d y  p o c z to w e  w  
czas ie  od  1 d o  1 0  m a ja  w lłącznie n a  zn aczk i w  
w alu c ie  Z łotow ej, w e d łu g  o b o w iąz u ją ce g o  k u rsu  
p rz e ra c h o w a n ia . P r z y  w y m ia n ie  z a s trz e g a  się 
p rze d ło że n ie  zn a cz k ó w  wi d o b ry m  s ta n ie  i  w  ilo­
ści najm niej 1 0  sz tu k .

N O W Y  W Y D Z IA Ł  W  M IN IS T E R S T W IE  
SK A R B U

W a rs z a w a  (A W ). W  m in is te rs tw ie  sk a rb u  po­
w o ła n y  z o s ta ł do  ż y c ia  sp e c ja ln y  w y d z ia ł poli­
ty k i finansow ej. G ło w n em  zad an iem  te g o  w y d z ia ­
łu  m a  b y ć  n o rm o w an ie  n a sz e j p o lity k i g o sp o d a r­
cze j p rz y  sp ec ja ln em  uw zg lędn ien iu  sp ra w  tra b ta -

to w y c h  o ra z  sp ra w  G d ań sk a . K ierow n ik  now ego  
w y d z ia łu  d o tą d  nie je s t  m ia n o w an y .,

T E L EG R A M Y  G IE Ł D O W E  
W a rs z a w a , 29 k w ie tn ia  (P A T ). G iełda . W a lu ty . 

C y iry  w  z ło ty c h : D o la ry  S ta n ó w  Z jednoczonych  
5‘18 i pół, sp rz e d a ż  5*21, kupno  5‘16, fu n ty  ang ie l­
skie 22‘65, sp rz e d a ż  22*75, kupno  22‘55, m iljonó- 
w k a  0‘70, 0*65, b o n y  zlłotow e 0‘75, 0 7 0  p o ży cz­
k a  z ło to w a  8 , 8‘50, 8 .

C zek i: B e lg ja  28*60, sp rz e d a ż  2874, kupno  
28*46, H o lan d ja  194, sp rz e d a ż  194*95, kup n o  i9>‘u5, 
L o n d y n  22*75, sp rz e d a ż  22*85, kupno  2 ¿‘65, N o w y  
Y ork 5‘18 pó ł, sp rz e d a ż  5*21, kupno  5*16, P a r y ż  
33*46 i pó ł, sp rz e d a ż  33*63, kup n o  33\*0, P ra g a  
15*25, sp rz e d a ż  15‘32, k u pno  15*17, S z w a jc a r ia  
92*18, sp rz e d a ż  92‘41, kup n o  91‘95, W ?edeń 7 30 i 
3 c z w a r te , s p rz e d a ż  7*34, kupno  7‘27 W ło c h y  
23‘18, sp rz e d a ż  23‘30, kup n o  23*06,

P R Y W A T N Y  K U R S M ARKI W  ZU R Y C H U  
Z u ry ch , 29 k w ie tn ia  (P A T ). S z w a jc a rsk i B an k ­

v e re in  n o to w a ł dziś nieoficjaln ie p rz e k a z  n a  W a r ­
sz a w ę  (w  m ark a ch ) 0000060—0000070.

W ie lk ie  k a tastro fy
100 R O B O T N IK Ó W  ZA SY PA N Y C H  

W heeling  (P A T ). W sk u te k  w y b u c h u  w  kopaln i 
z a sy p a n y c h  z o s ta ło  p rz e sz ło  100 g ó rn ik ó w . W y ­
buch  n as tąp ił, k ie d y  zm ian a  n o cn a  b y ła  je szc ze  
p rz y  p ra c y . D o ty c h c z a s  w y d o b y to  zw ło k i dw óch  
ro b o tn ik ó w , za ś  d w a j inni ro b o tn ic y  zo s ta li w y d o ­
b y c i n a  p o w ie rz ch n ię  je sz c z e  ż y w i, je d n a k ż e  w k ró  
tc e  z m arli z o d n ie sio n y ch  ra n .

Z A T O N IĘ C IE  200 S T U D E N T Ó W  
B erlin  (P A T ). W e d le  don iesien ia  z N o w eg o  J o r ­

ku, n a  zachodn iem  w y b rz e ż u  K orei, p a ro w ie c  k o - 
re jsk i, k tó ry  w  pob liżu  C zinam po  m ia ł p o b ra ć  ż y  
w n o ść  z  to rp e d o w c a  japońskiego ', z d e rz y ł s ię  z 
ty m  to rp e d o w c e m  i za to n ą ł. Z a to n ę ło  d w u s tu  s tu ­
d en tó w  k o rea ń sk ich , k tó rz y  zn a jd o w a li się  n a  p o ­
k ła d z ie  p a ro w c a .

Ulgi paszportowe
W a rs z a w a  (P A T ). W  u zupe łn ien iu  u p rzed n io  

w y d a n y c h  p rz e p isó w  p a sz p o r to w y c h  m in is te rs tw o  
s p ra w  w e w n ę trz n y c h  z a rz ą d z iło  d o d a tk o w o , że 
n ieza leżn ie  od  u sta lo n e g o  k o n ty n g e n tu  u lg o w y ch  
p a sz p o rtó w  i ze zw o le ń  n a  p o n o w n y  w y ja z d , u rz ę ­
d y  ad m in is tra cy jn e  I. in s tan c ji b ę d ą  m o g ły  w y ­
d a w a ć  em ig ran to m  u lg o w e p a s z p o r ty  i z e zw o le ­
n ia  n a  p o n o w n y  w y ja z d  z a  o p ła tą  25 fra n k ó w  z l„  
o  ile :

a) em ig ran ci p rz e d s ta w ią  za św ia d c z e n ie  w ła ­
śc iw eg o  u rzę d u  sk a rb o w e g o  o  o p ła ce n iu  p o d a tk u  
d o ch o d o w e g o  w  w y m ia rz e  p rze p isan y m , o  ile  za ś  
em ig ran ci ci s ą  n a  u trz y m a n iu  ro d z icó w , za ś  za ­
św ia d cz en ie  w ła d z  sk a rb o w y c h , że  ro d zice  o p ła ­
c a ją  p o d a te k  d o ch o d o w y  w  w y m ia rz e  n iższym , 
n iż 4 p ro c e n t;

b ) o p ró c z  te g o  o  ile em ig ran c i:
1) u d a ją c y  się  do S ta n ó w  Z jednoczonych , K a­

n a d y , M ek sy k u , lub n a  K ubę p rz e d s ta w ią  affida- 
v ity  zak w alifik o w an e  p rz e z  u rz ą d  em ig racy jn y  
lub  o so b n e  p ism o  u rz ę d u  tego , p o le ca jąc e  w y d a ­
n ie u lg o w eg o  p a s z p o r tu ;

2) u d a ją c y  s ię  do  B ra z y lji ,A rg e n ty n y  lub  P a le ­
s ty n y  p rz e d s ta w ią  p ism o u rz ę d u  em ig racy jn eg o , 
p o le ca jąc e  w y d a n ie  u lg o w eg o  p asz p o rtu , p rz y -  
czem  k o b ie ty  sa m o tn e  do  la t 25 w łąc zn ie , u d a ­
ją c e  s ię  d o  A rg e n ty n y  lub B raz y lji, o trz y m y w a ć  
b ę d ą  u lg o w e  p a s z p o r ty  w y łą c z n ie  n a  p o d s ta w ie  
a ffidav itu , zak w alifik o w an eg o  p rz e z  u rz ą d  em i­
g ra c y jn y . P ro lo n g a ta  e m ig ra c y jn y c h  p a s z p o r tó w  
u lg o w y c h  b ą d ź  z a w iz o w a n y c h  p rz e z  u rz ą d  em i­
g ra c y jn y , b ą d ź  w y d a n y c h  n a  p o d s ta w ie  affidav itu  
z a k w a lifik o w a n eg o  p rz e z  u rz ą d  e m ig ra c y jn y  lub 
p ism a  te g o  u rzę d u , m oże  b y ć  d o k o n an a  b ez  p o n o ­
w n e g o  k ie ro w a n ia  s p r a w y  d o  u rz ę d u  ~a o p ła tą  
25 f ra n k ó w  z ło ty c h . W  in n y ch  w y p a d k a c h  optfata 
u lg o w a  m oże b y ć  p rz y z n a n a  em ig ran to m  je d y n ie  
n a  p o d s ta w ie  d ec y z ji u rz ę d u  em ig racy jn eg o .

B e z p ła tn e  p a s z p o r ty , w y d a w a n e  w y ch o d źo o m , 
u d a ją c y m  się  w  ce lach  p r a c y  z a ro b k o w e j za  po ­
ś re d n ic tw e m  P U P P  d o  F ra n c ji lub  in n eg o  e u ro ­
p e jsk ieg o  k ra ju , do  k tó re g o  em ig rac ja  re g u lo w a n ą  
je s t  p rz e z  u rz ą d  em ig racy jn y , p rz y s łu g u je  r ó w ­
n ież  Ich żonom  \ dziec iom  do la t 16 w łąc zn ie .

W  u rzę d ach , w y s ta w ia ją c y c h  p a s z p o r ty  z a g ra ­
n iczne , b ę d ą  um ieszczo n e  n a  w id o czn em  m ie jscu  
o g ło sz en ia , z a w iad a m ia jąc e  pub liczność , ż e : a) 
k o n su la ty  po lsk ie p rz e d łu ż a ć  b ę d ą  p a s z p o r ty  w y ­
d an e  p rz e z  u rz ę d y  ad m in is tra c y jn e  l. in stan c ji za  
o p ła tą  500 fra n k ó w  ziłotych z  w y ją tk ie m  p a s z p o r­
tó w , w y d a n y c h  b e z p ła tn ie  i ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  
w y p a d k a c h  u d z ie lać  b ę d ą  k o n su la ty  k ró tk o te rm i­
n o w y c h  w iz  n a  p o w ró t do  k ra ju , o ile  od  chw ili 
w y g a śn ię c ia  te rm in u  w a ż n o śc i p a s z p o r tu  u p ły n ę ło  
m niej, n iż  t r z y  ty g o d n ie ; b ) w  ra z ie  p o w ro tu  do  
k ra ju  o b y w a te la  p o lsk iego  z a  p a sz p o rte m  o  p rz e ­
k ro c z o n y m  term in ie  w a ż n o śc i lub  z a  p a sz p o rte m  
em ig ra c y jn y m  z a  o p ła tą  25 f ra n k ó w  z ło ty c h  śc ią ­
g a n a  b ęd z ie  o p ła ta  w  w y so k o śc i 500 fra n k ó w  ziło­
ty c h .

R ó w n o c ze śn ie  m in is te rs tw o  s p ra w  w e w n ę trz ­
n ych  w y jaśn iło , że p o d w y ż k a  o p ła ty  z a  z e z w o le ­
nie n a  p o n o w n y  w y ja z d  na 170 fra n k ó w  z ło ty c h  
nic d o ty c z y  w iz , u d zie lo n y ch  cudzoziem com .

Z ministerstwa spraw wewnętrznych
W a rs z a w a  (A W ). N ow om ianow am y d y r e k to r  d e ­

p a r ta m e n tu  p o lity czn eg o  p. K a je tan  M o raw sk i dziś 
p rz y b y ć  m a  d o  W a rs z a w y  i w  ty m  tygodn iu  o b jąć  
u rzę d o w a n ie .

Zwlozftl 1 zgromadzenia
T O W A R Z Y S Z E  P R Z E Z N A C Z E N I D O  S TR A ŻY  

P O R Z Ą D K O W E J W  DNIU 1 M A JA  zg ło szą  sus 
d ła ś  w e  ś ro d ę  30 k w ie tn ia  o  godz . 7 w iic z d ł. yi 
S e k re ta r ia c ie  R a d y  R ob . D u n a je w sk ie g o  5. P r o ­
szen i są  ró w n ie ż  to w .: T rz e w ic z e k , M a jte k , 
G w o źd ź , Kulig, K o w alczy k . S e k re ta r ia t .

G W O Ź D Z IK I M A JO W E  n a b y w a ć  n a leż y  ty lk o  
u  n a s z y c h  to w a rz y s z ó w , k tó rz y  b ę d ą  m ieli sp e ­
cja lne  o d zn a k i S e k re ta r ia t .

B A C Z N O Ś Ć  T O W A R Z Y S Z E  C Y K L IŚC I! T o ­
w a rz y s z e  cy k liśc i ze c h c ą  z g ła sz a ć  się  codzienn ie  
u  to w . Iró w sk ie g o  p o m ię d zy  godiz. 6 — 8  w lec z , w  
se k re ta r ia c ie  R a d y  R o b o tn icze j. S e k re ta r ia t .

K O M IT E T Y  M IE JS C O W E  P P S  Z A C H O D N IE J 
M A Ł O P O L S K I, k tó re  je sz c z e  n ie  z a m ó w iły  „ J e ­
d n o d n ió w ek “ w  C K W  ze c h c ą  zak u p ić  w K o m ite­
c ie  O b w o d o w y m , D u n a je w sk ie g o  5 —  ja k  ró w n ież  
z g ła sz a ć  re fe re n tó w  n a  1 M aja,

W y d z ia ł K om . O b w . P P S .

Reperfnar
T E A T R  IM . JU L . S Ł O W A C K IE « )

S ro a a :  „ P a n i X “ .
C z w a r te k : „K ościuszko  p o d  R acław icam i!“. 
P ią te k :  „M ed e a“.
S o b o ta  potpoł. o  3 : „K ościu szko  p o d  R a c ła w ic a ­

m i“ , w iec z .: „K ościu szko  p o d  R a c ła w ic a m i“.

T E A T R  B A G A T EL A
ś r o d a :  „A cidalia“ .
C z w a r te k :  „Acidalia'**.
P ią te k :  „A cidalia“ .

T E A T R  M IE JS K I O P E R E T K A
C z w a r te k : „ N a s tro je  k a rn a w a ło w e “.

K O L E G JU M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H
(R y n ek  A -B  39) 

ś r o d a .  K aro l H u b e r t R o stw o ro w sfc i: O  e k sę re s jo -  
n iżm ie .

C /w a r te k .  W ie c z ó r  p ieśn i po lsk ie j —  G all: p . 
L u d w . M a re k -O n y sz k ie w ic io w a  —  s ło w o  w s tę ­
p n e  K azim . M eyerhokL  

P ią to k . D r. Jó z e f  L u s tg a r te n  (s ta ra n iem  
sp o rt. U ra n ia ): S p o rt a  sp o łe c z e ń s tw o .

S o b o ta : W ie c z ó r  K o n sty tu c ji m a jo w ej.

K IN O T E A T R Y
U cie ch a : T rz e j m u sz k ie te ro w ie .
P ro m ie ń : K arn aw a ł.
Z a c h ę ta : K ri-k ri (L a  M *ra).
R e d u ta : P ó łd z ik i lo rd . ,

I o w .
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T e a tr  im . S ło w ack ieg o : „M ED E A “, «tragcdja w  3 
a k ta c h  E u ry p id esa , w  p rz e k ła d z ie  J a n a  K asp ro ­

w icz a
Z trz e c h  w ie lk ich  tra g ik ó w  g rec k ich  E u ry p id e s  

b y l n a jb a rd z ie j „ n o w o c z e sn y “ i d la teg o  ten g re ­
cki „m o d e rn is ta “ je s t nam  z n ich  n a jb liż szy , do  
d u sz y  n o w o ży tn e j p rz e m a w ia  b ez p o śred n ie j, niż 
„ p ry m ity w “ A jsch y lo s lub k la sy k  S o fok les i je s t 
n a jlep szy m  łączn ik iem  pom iędzy  n a sz y m  św ia te m  
ai s ta ro ż y tn o ś c ią  k la sy cz n ą , u z m y s ła w ia ją c  nam  
p o ch o d zen ie  n asze j m yśli, n asze j poezji, w  sz c z e ­
gó lnośc i n asze g o  te a tru  w  p ro s te j linji z helleń ­
sk ieg o  p ra ź ró d ła  k u ltu ry  eu rope jsk ie j.

„M ed ea“ E u ry p id e sa  je s t d ra m a te m  p sy c h o lo ­
g iczn y m . O sn u ta  n a  o d w iec zn y m  i w ieczn ie  no­
w y m  tem ac ie , u k a z a ła  „M ed ea“ p o  ra z  p ie rw sz y  
w  te a tr z e  c z ę s tą  w  życiu , a rc y lu d z k ą  trag e d ję  
ro zw o d u . Ja zo n , rea lis ty c z n ie  p rz e d s ta w io n y  b ru ­
ta ln y  eg o ista , n iew dzięczn ik  i k a r ie ro w ic z , b o h a ­
te r  w y p ra w y  ra b u n k o w e j po  „z ło te  ru n o “ , o d tr ą ­
c a ją c y  z z im ną k rw ią  d la  p o sa g u  i k a r je ry  sw o ją  
d o ty c h c z a so w ą  żonę, n iep o m n y  teg o , co  jej z a ­
w d z ię c z a , s ta ł s ię  p ie rw o w z o re m  n ie p rz e jrz an eg o  
sz e re g u  p o d o b n y ch  p o s ta c i w  lite ra tu rz e  1 te a trz e  
n a s tę p n y c h  w ie k ó w  a i  d o  n a sz y c h  dni. M edea  
z a ś  n a  przeszUo d w a  ty s ią c e  la t a n ty c y p o w a ła  
n a jn o w sz ą  p sy ch o p a to lo g ię .

P o d  w p ły w e m  ro z p a c z y  z  p o w o d u  o d trą c e n ia  
jej p rz e z  m ęża , że n ią ce g o  się  z  inną, b u d z i się  
w  niej p o p ęd  do  d z iec io b ó js tw a : ten  podśw iado* 
m y  in s ty n k t n a p o ty k a  n a  ham ulce , jak iem i s ą  p o ­
czucie m o ra ln e  i m iło ść  d o  dz iec i; n as tęp u je  w a l­
k a  w e w n ę trz n a ;  in s ty n k t zb ro d n ic z y  sz u k a  sob ie  
co ra z  n o w y ch  a rg u m e n tó w : p ie rw o tn ie  M ed ea  p o ­
s ta n o w iła  zab ić  dzieci, ce lem  p o m szczen ia  się nad 
ich  o jcem  Ja zo n e m , ro zu m  i u czu cie  m ó w iły  jej, 
ż e  te m  d z iec io b ó js tw e m  n ie ty lk o  Jazo n o w i, a le  
sob ie sam ej bó l s p ra w i i to  je sz c z e  s tra s z liw sz y , 
b o ć  o n a  m a tk ą  ty c h  dz iec i; ju ż  p o p ęd  zb ro d n ic zy  
z o s ta ł p o k o n an y , a  w k o ń cu  p rz e c ie  p o d św ia d o m y  
a  p rz e m o ż n y  in s ty n k t ch o ro b liw y  z w y c ię ż a  i M e­
d e a  p o p e łn ia  d z iec io b ó js tw o , p o zo ru ją c  je  sam a  
p rze d  so b ą  p rag n ien iem  u ch ro n ien ia  sw y c h  sy n ó w  
p rz e d  ro z sz a rp a n ie m  p rz e z  tłum , p o d ra ż n io n y  o* 
tru c ie m  p rz e z  n ią  p rzyszlłe j ż o n y  J a z o n a  i jego 
p rz y sz łe g o  te śc ia , k ró la  K reona. D ziec iobó jstw o , 
za m ie rz o n e  p ie rw o tn ie  z n ien aw iśc i do  n ie w ie r­
n eg o  m ęża , d o k o n an e  w k o ń cu  z m iłości k u  d z ie ­
ciom , to  m is trz o w sk i o b ra z  p ro c e su  p sy ch o lo g icz ­
nego, ro z g ry w a ją c e g o  s ię  w  sw e j is to tn e j i d e c y ­
d u jące j częśc i p o d  p ro g iem  św iadom ości.

P rz y te m  zd an ia  o życ iu , o  c h a ra k te ra c h  ludz­
kich , o  m a łże ń s tw ie , w ło żo n e  p rz e z  E u ry p id e sa  
w  u s ta  siw ych p o stac i, s ą  ta k  tra fn e  i ta k  dziś 
z a ró w n o  „a k tu a ln e “ , ja k  bylły  n iem i w  s ta ro ż y t­
ności, ż e  n a  dzisie jsze j pub liczności czy n i „M e­
d e a “ w ra ż e n ie  nie z a b y tk u  lite ra c k ie g o  z p rze d  
ty s iąc lec i, lecz  o d d z ia ły w a  n a  n ią  po tężn ie , jak  
g d y b y  sz tu k a  z  re p e r tu a ru  n am  w sp ó łc ze sn eg o .

T o te ż  w  k ra k o w sk im  te a tr z e  o d n io s ła  „M e­
d e a “ su k c es , ja k  ż a d n a  inna  z p o p rzed n io  tu  w y ­
s ta w io n y c h  tra g e d y j s ta ro ż y tn y c h . D u ż a  w  tom  
z a s łu g a  p. W y so ck ie j, k tó r a  „M ed eę“ nieziw ykle 
św ie tn ie  in sc e n iz o w a ła  i w y re ż y s e ro w a ła .  W  tem  
dziele  m ia ła  o n a  d w o je  p o m o cn ik ó w : p. W ie rz ­
chow sk iego , k tó ry  z ro b ił d e k o ra c je , 1 p. B u c z y ń ­
sk ą , k tó ra  s ię  z a ję ła  chórom . P .  W ierzc h o w sk i, 
a rc h itek t, z ro b ił d e k o ra c je  n iezm iern ie  u p ro sz c z o ­
ne, k tó re  s ą  w lłaściw ie ru d y m en tem  d e k o ra cy j, 
za le d w ie  ty lk o  ich  zazn a cz en ie m : n ieok reślone ,
s z a re  g ra n ia s to s łu p y , sc h o d y  i n iebo . S ą  te  d e ­
k o rac je  ta k , jak  g d y b y  ich  n ie  b y ło . M ożna b y ć  
ró żn e g o  zdan ia , co do  te g o  ro d z a ju  d e k o ra c y j (ja 
n a p rz y k ła d  n ie  z g a d za m  s ię  n a  nie, u w a ż a m  je za  
sp rz e c z n e  z Istottą te a tru ,  ch o c iaż  w o g ó le  p r z y ­
w iąz u ję  w ię k s z ą  w a g ę  do d o b re j g ry , niż do  d e ­
k o rac y j) , t r z e b a  je d n a k  s tw ie rd z ić , że  te  d e k o ra ­
cje nie n a rz u c a ją  się zb y tn io  w id zo w i, a  dzięki 
sw e j a rc h ite k tu rz e , s tw a rz a ją  w y g o d n e  tło  d la  
a k to ró w  i u g ru p o w a ń  chóru .

C h ó r  w  „M odel“ o d z n a c z a  się  tem , że  n a re szc ie  
p o ra ź  p ie rw s z y  o d w aż o n o  się  na in n o w ac ję , do  
k tó re j p r z y  k a ż d e j tra g e d ji g reck ie j d o tą d  b e z sk u ­
teczn ie  n a w o ły w a łe m , m ian o w ic ie  n a  podzie len ie  
d ek lam ac ji i z a s tą p ie n ie  m o n o to n n eg o  ch ó ru  un iso - 
no (w  s ta ro ż y tn o śc i śp iew an eg o ) ko le jnem i g ło ­
sam i p o sz cz eg ó ln y c h  osób  ch ó ru . T y lk o  ch w ilam i 
k ró ts z e  u s tę p y  d ek lam u ją  zb io ro w o  p ó łc h ó ry , je ­
d en  so p ra n o w y , d ru g i a lto w y , lub c a ły  chór. E k s ­
p e ry m e n t ten  p o w ió d ł się  znakom icie , w y p a d ł o - 
g rom nie  ż y w o  i efek to w n ie , w s k rz e s ił  c h ó r g reck i 
w  fo rm ie jed y n ie  m ożliw ej, g d y  jeist m ó w io n y , a 
nie śp ie w a n y , i z y s k a ł p o w sz e c h n e  u zn a n ie  i p o ­
k lask . W y g lą d a ł za ś  ten  c h ó r  n ad  w y ra z  m a lo w ­
n iczo  w  sz a ta c h  p ó ł zie lonych , p ó ł n ieb iesk ich , 
sk o m p o n o w a n y  h arm o n ijn ie  w  jed n o lity m  ton ie  o - 
gó lny in , a u g ru p o w a n y  i u p o z o w a n y  p rz e z  p . B u ­

c z y ń sk ą  ta k  e s te ty c z n ie , że  p rzy p o m in a ł g reck ie  
po sąg i i p ła sk o rz e ź b y .

M edea  w  w y k o n an iu  p. W y so ck ie j je s t  p ie rw sz o ­
rz ę d n ą  k re a c ją  scen iczną . Z ach o w u jąc  w ielk i s ty l 
tra g ic z n y  i w sp an ia le  dek lam ując , w la ła  je d n ak  p. 
W y s o c k a  ty le  n a tu ra ln o śc i w  tę  p o s ta ć , że s ta ła  
s^ę o n a  nam  b lisk ą  i z ro z u m ia łą  i b u d z iła  s z c z e rą  
g ro zę  i lito ść . P .  B rac k i w  ro li J a z o n a  ró w n ie ż  
d a ł p o s ta ć  nie k o tu rn o w ą , lecz  p ra w d z iw ą  scen i­
cznie, u k az u ją c  p o p ro s tu  ta k ie g o  cz ło w ie k a , ja k ie ­
go n a k re ś lił E u ry p id e s : e g o is ty c z n y  c h a ra k te r  k a ­
r ie ro w ic z a  b ez  sk ru p u łó w . P .  K o sm o w sk a  jako  
P ia s tu n k a , p. S o ch a  jak o  K reon , p . B ia ło sz cz y ń sk i 
jak o  A jgeus, p . K u łak o w sk i w  ro li P ia s tu n a  i p . 
S zy m a ń sk i ja k o  P o s e ł  ró w n ie  szczęśliw ie  um ieli 
p o łą c z y ć  s ty l trag e d ji z n a tu ra ln o śc ią  w  o d d a w a ­
niu c h a ra k te ró w  i w y ra ż a n iu  ludzkich  uczuć. T o ­
te ż  „M ed ea“ n a p ra w d ę  w z ru s z a ła  p u b liczność  i 
d z ia ła ła  n a  n ią  p o ry w a ją c o . Z chóru  w y ró ż n ia ła  
się  jeg o  p rz o d o w n ic a  p . Ż m ijew ska , o ra z  p . K loń- 
sk a . C a ło ść  za lic zy ć  n a le ż y  d o  rz ę d u  o w y c h  n a j­
zn a k o m itszy c h  p rz e d s ta w ie ń , k tó re  u g ru n to w a ły  
w  ciągu  dziesięcio lec i w ysoikie s ta n o w isk o  te a tru  
im . S ło w ack ieg o .

P rz e d  ro zp o c zęc ie m  p re m je ry  w y g ło s ił z  p r o ­
scen ium  p r o i  T a d e u sz  S inko  św ie tn ą  w  tre śc i i 
w  fo rm ie p re le k c ję , w  k tó re j u m ie ję tn ie  zb liży ł 
dzisie jsze j pub licznośc i tra g e d ię  g rec k ą , p rz e k o n y ­
w a ją c o  w sk a z u ją c  n a  p o ch o d zen ie  n asze j sz tu k i i 
k u ltu ry  od  ż y w e j d o  dż&śdmia sp u śc izn v  d u ch o w e j 
p o  s ta ro ż y tn e j H elladz ie . Em il H ae ck e r.

Z san fccmccrtewd
S e w e ry n  E lse n b e rg e r , p ia n is ta . —  X X II p o ra n e k  

sym fon iczny . —  T ila  H o rsk a , p ian is tk a .

D o b rz e  p a m ię ta  m u z y k a ln y  K ra k ó w  E ise n b e r-  
g e r a  z p rz e d  k ilku  la t, g d y  jak o  p ro fe so r  tu te j­
szeg o  k o n se rw a to riu m  w y so k o  d z ie rż y ł pochod­
n ię p ed ag o g iczn ą , k tó rą  p o d ją ł po  zn ak o m ity ch  
sw y c h  p o p rzed n ik ach , D o m an iew sk im  i L a lew i- 
czu . N iezapom niane te ż  b y ły  liczne p ro d u k c je  te ­
go zn akom itego  p ia n is ty , d la teg o  te ż  z ro zu m ia łem  
b y ło  „nap ięc ie  z a in te re so w a n ia “ , ja k ie  o b u d z iła  
w ie ść  o p rz y je ź d z ie  E ise n b e rg e ra  z  k o n ce rtem  do 
nasizego m ia s ta . E ise n b e rg e ra  w ita li d a w n i zn a jo ­
m i z  zac iek aw ien iem  i jak  z a w sz e  w  K rak o w ie  
z w y n io s łą  w s trze m ię ź liw o śc ią , ro z g rz e w a n i po 
k aż d y m  w y k o n a n y m  u tw o rz e  p ro g ra m u , ż ą d a jąc  
w k o ń cu  n a d d a tk ó w . Z n ak o m ity  p ian is ta , o k tó re ­
go sz tu ce  n iew ie le  p o w ied z ieć  m o żn a  no w eg o , jak  
n ie jed n o k ro tn ie  w  te m  m ie jscu  p isa łem , p rz e d s ta ­
w ia  dzisia j ty p  w ir tu o z a , w  na jsz lach e tn ie iszem  
s ło w a  teg o  znaczen iu , o ra z  a r ty s ty -o d tw ó rc y ,  o - 
w ian e g o  c z a rem  poezji. W  p ro g ra m ie  z n a la z ły  się 
u tw o ry  tw ó rc ó w  p rz e w a ż n ie  z  epok i ro m a n ty z ­
m u m u zy czn eg o . -

K ap e lm is trz  A b en d ro th  o k a z a ł się  p ie rw sz o rz ę d ­
n y m  d y ry g ie n te m , re p re z e n tu ją c y m  s ty l  k ap e lm i­
s trz ó w  sz k o ły  n iem ieck ie j, k tó re j n o w o cz esn y m  
ojcem  b y ł s ła w n y  H an s  B illów . Z espó ł o rk ie s try  
sym fon icznej Z w iązk u  m u z y k ó w  okazuije się za  k a ­
ż d y m  razem , g d y  n a  czele  jego  s ta n ie  k a p e lm s trz  
z p ra w d z iw e g o  zd a rzen ia , p ie rw sz o rz ę d n y m . —  
O sta tn i p o ra n e k  p rz y n ió s ł w  p ro g ra m ie  t r z y  u- 
w e r tu ry  (W e b e ra  i W a g n e ra )  o ra z  n ied o k o ń czo ­
n ą  sym fon ię  S c h u b e r ta  i „Ś m ie rć  i W y z w o le n ie “ 
S tra u s sa . P ro g ra m  w y k o n a n y  b y ł p ie rw sz o rz ęd n ie , 
zd o b y w a ją c  się  w  rep ro d u k c ji n ie ty lk o  n a  p o p ra ­
w n o ść  z a w o d o w ą  (n iesk az ite ln a  in tonac ja , w ła ­
śc iw e  tem p a , d y n am ik a), ale i n a  poczucie  s ty lu  
w y k o n y w a n y c h  u tw o ró w .

I zn o w u  w  p au z ie  en tu z ja śc i sym fon iczn i o b ja ­
w iali g ło śn o  s w ą  ra d o ść  u trzy m u jąc , że „m am y 
już  sym fon ię  w  K ra k o w ie“ . I z n o w u  m u sz ę  im  o- 
św ia d c z y ć , że  sym fon ii n ie  m am y ! P ra g n ę , a b y  
u w ierzy li, ż e  K ra k ó w  p o sia d a  m u z y k ó w  o rk ie s tro ­
w y c h  p ie rw sz o rz ę d n y c h , że  p o s ia d a  p ie rw s z o rz ę d ­
ną siłę  ad m in is tra c y jn ą  w  osob ie  p . B ujartsk iego  i 
że... sym fon iczne  p o ran k i is tn ie ją  ta k  d ługo , dopo- 
k ąd  m u z y c y  o rk ie s tro w i, cz ło n k o w ie  o rk ie s try  
sym fon icznej, zn a jd u ją  w  K rak o w ie  za ro b k i, z a ję ­
ci w  o p e re tc e , w  k inach  i k a w ia rn iac h , d o p o k ąd  
p. B u jań sk i zech ce  i b ęd z ie  m óg ł z a jm o w a ć  się 
sy m fo n ią  k ra k o w sk ą , że sy m fo n ia  jak o  ta k a , jako  
is to tn a  o rg an iz ac ja , je s t  e fe m ery d ą , b ez  rea ln y ch  
p o d s ta w , że  p o d s ta w y  te  n a le ż y  je j s tw o rz y ć , o  
ile k u ltu ra  k ra k o w sk a  m a p o trz e b ę  is tn ien ia  s ta łe j 
sym fonii, o p a r te j n a  g ru n c ie  rea ln y m , ek o n o m icz­
n ym , a  n ie  na... p o w ie trz u . J a k  w sp o m n ia łe m  p ro ­
g ra m  o b e jm o w ał c z te ry  u tw o ry  z epoki ro m a n ty ­
cznej, jed en  n o w o cz esn y , n o w o cz esn o śc ią  la t 
cz te rd z ie s tu  — n o w o cz esn o śc ią  m odnego  w ó w ­
czas  n a tu ra liz m u . F a k tu ra  p a r ty tu r  • S tra u ssa  
„Ś m ie rć  1 W y z w o le n ie “ , ró w n ie ż  n ie sk az ite ln a  jak  
na sw o je  c z a s y  p a r ty tu ry  W e b e ra  i W a g n e ra , p rz y  
zes taw ien iu , k tó re g o śm y  b y li s łu c h o w y m i św ia d ­
kam i p rz y n o s i za sa d n icz ą  ró żn ic ę  w  a rc h ite k tu rz e

dzie ł W e b e ra  i W a g n e ra . S tra u s s  p rz e s ta ł  b y ć  In­
te re su ją c y  jak o  „n o w in k a“ , a nie p o s ia d a  s iły  ro ­
m a n ty k ó w . W e b e r  i W a g n e r  s ą  in te re su ją c y  c ią­
gle s iłą  w y ra z u , k tó rą  zam knęli w  a rc h itek tu ra « , 
S tra u s sa  „m alo w an ie  n a tu ra iis ty c z n e “ , je s t d la  
d z is ie jszeg o  s łu c h ac za  za  na iw ne , ba , c h w ila M  
try w ia ln e , a b ra k  m u ty c h  d o n io sło śc i w iek u is te ­
go p ięk n a , jak ie  p o sia d a ją  u tw o ry  W e b e ra  |  W a ­
g n era , z a c z a ro w a n e  w  p iękn ie  m e lo d y k i 1 p o m y ­
s ła ch  a rc h ite k tu ry  c z y s to  m u zy czn e j. Zapewne*, 
polifonja s tra u s so w sk a  je s t im ponu jąca, lecz  z a le ty , 
n a w e t chom ofoniczne, w y ra z u  m u z y cz n eg o  ro m a n ­
ty k ó w , zn aczn ie  g łę b sz e  ro b ią  w ra że n ie .

W iec zo rem  te j sam ej n iedzie li p o zn a ł m u z y k a l­
n y  K ra k ó w  p ia n is tk ę  p . T ilę  H o rsk ą . M ło d a  p ian is t­
k a  o b d a rz o n a  zaso b em  sił (u staw iczn ie  grai fo rte ), 
d u ży m  sp ry te m  (w  p ro g ra m ie  nai p rz e m ia n y  D e- 
b u ssy  i S co tt) , z a c z y n a  k o n c e r t S o n a tą  C hopina. 
O bok  m n ie  s ie d z ą c y  p ia n is ta  p ro f. L ipski m a rtw i 
się i n a rz e k a : „D laczeg o  ta k a  m ło d a  i ła d n a  is to ta  
w y b ra ła  sob ie so n a tę  z m a rsz e m  ż a ło b n y m ?  R ę ­
czę, o d p o w iad a m , g d y b y  C hopin  b y ł zn a ł p . H o r­
ską, b y łb y  w  m ie jsce  m a rs z a  ża ło b n e g o  „w sa d z ił“ 
m a rsz  w e se ln y “. W  p au z ie  p y ta ją  m nie zna jom i o  
w ró ż b ę  na p rz y s z ło ś ć ?  B o ja  w iem , n ie  je s te m  p a ­
n ią d e  T eb e s , i m yślę , że  p . H o rsk a  w  p rzy sz ło śc i 
będz ie  a lbo  p ia n is tk ą , a lbo  m a tk ą . N a ra z ie  je s t  
lekkom yślną , w y d a je  p ie n iąd z e  n a  k o n ce rt, n a  k tó ­
ry  p rzy c h o d z i k ilkanaśc ie  o sób , k tó re  s ie d zą  w  d u ­
żej, z im nej sa li S ta re g o  T e a tru , z a m ia s t zn a le źć  
się w  salon ie , w  k tó ry m b y  p ro d u k c ja  p . H o rsk ie j 
u c z y n iła  n a le ż y te  w ra ż e n ie . S a la  k o n c e r to w a  m a  
sw o je  w y m ag a n ia , o b ję to ść  k tó r ą  s tw ie rd z a  się  
p rz e d  sa lą  k o n c e r to w ą  w ś ró d  zna jom ych . Inaczej 
cz y n ią c  g ra  się  w  p u ste j sali, n a ra ż a ją c  się  n a  
n ie p o trzeb n e  z ło śliw ośc i, k tó ry c h  d o w ó d  z ło ży ł 
p o w y ż e j osob iśc ie . B . R .

Z W Y ST A W Y
— o -

W Y S T A W A  K O NR AD A  W IN K LER A
R ó w n o cześn ie  z  w y s ta w ą  m a la rz y  p a ry sk ic h , w  

jednej z  b o cz n y ch  sa l gm achu  T o w . P rz y ja c ió ł
S z tu k  P ięk n y c h , o tw a r to  w y s ta w ę  o b ra z ó w  p. K on­
ra d a  W in k le ra . B u d z iła  o n a  n iem nie jsze  za in te re ­
so w an ie , n iż  w y s ta w a , k tó ra  o d b y w a ła  s ię  w  n a j-  
bliżsizem są s ie d z tw ie . Z a in te reso w an ie  to  o b ja w ia ­
ło  się w  ż y w y c h , a  n ie rz a d k o  n am ię tn y ch  sp o rach , 
jak ie  to czo n o  n a  te m a t dz ie ł k ra k o w sk ie g o  fo rm i­
s ty , w  p o ch w a łac h  jak iem i je  o b d a rz a n o  i w  n ag a r  
nach , jak iem i u s iło w a n o  je  n iem al p rze k re ś lić , w  
u w aż n em  an a lizo w an iu  p o sz czeg ó ln y ch  d z ie ł i w  
k ró tk ich , sp o n ta n ic zn y ch  o d ru ch a ch  n iezadow ole­
nia. a n a w e t g n iew a . Je d e n  z w id z ó w  zsu m o w a ł 
sw o je  w ra ż e n ia  k re ś lą c  na cz o le  o w o  m aleń k ie  k ó ł­
ko, k tó re  ty lo k ro tn ie  s to so w a n o  d o  w ie lk ich  o d ­
k ry w c ó w , a  k tó re  z a s tę p u je  o k re ś le n ie : „ w a r ja t" .  •  
K toś in n y  o p u sz cz a ł sa lę  z w n iosk iem , że  p o  o b ra ­
zach  s ła w n e g o  ju ż  w  E u ro p ie  K islinga n a jc iek a­
w sz e  są  w ła śn ie  o b ra z y  ro zw ie szo n e  w  te j m a łe j 
sa lce . Z dan ia  b y ły  podzielone, ale n ieco  in acze j niż 
dzieje  się to  za z w y c z a j. S p rz e c z n o ść  sąd ó w , a  z a ­
ra z e m  w y ra z  ja k i o n a  p rz y b ie ra ła , m ia ły  w  sobie 
coś z te g o  m ie sz an eg o  ch ó ru  g ło só w , jak i b u d zą  
z a w sz e  rz e c z y  k tó re  się s ta ją , k tó re  je sz c z e  n ie 
są , k tó re  d ą ż ą  do  czeg o ś o  czem  jedn i m ó w ią , że  
b ędzie , a  inni że n ie  b ęd z ie  i n ie  pow inno  b y ć .

B o  sz tu k a  p. K onrada  W in k le ra  je s t  sz tu k ą  n o ­
w a to ra . Je j p u n k tem  w y jśc ia  je s t św iad o m o ść , że 
na jd o sk o n a lsze  n a w e t d z ie ła  a r ty s ty c z n e  nie is t­
n ie ją  p o to  a ż e b y  je n aś lad o w a ć , lecz  po  to  a ż e b y  
a z e rp a ć  z n ich  n au k ę  jak  tw o rz y  się  sz tu k ę  m a­
ją cą  b y ć  w  zg o d z ie  z duchem  cz asu ; że n a jw ięk sze  
i n a jśw ię tsz e  p ło d y  d u ch a  nie m o g ą b y ć  w iecznem i 
w zo ram i tw ó rc z o śc i, lecz m u szą  u s tąp ić  p rz e d  na- 
p o rem  n o w y ch  p o trzeb , n o w y ch  upodobań , n o w e­
g o  sm aku . T o te ż  o bóz  a r ty s ty c z n y , d o  k tó re g o  
n a leż y  p. W in k ler, n a jw ięk sz ą  p o g a rd ę  o d czu w a 
d la ep igonizm u, d la  n iew o ln iczeg o  i n iep łodnego  
m łó cen ia  idei, k tó re  d a ły  już  z e  sieb ie  w szy s tk o , 
co  d a ć  m og ły .

A k ie d y  budzi się  p o trz e b a  w y jśc ia  p o za  ep igo- 
nizm , o g ó ł n o w y ch  w a ru n k ó w , w  k tó ry c h  ży je  a r ­
ty s ta ,  n a b ie ra  d la  n iego  szczegó lnego  znaczen ia . 
N a o k ła d ce  „ Z w ro tn ic y “ , o rg an u  n o w ej sz tuk i, w i­
dnieje nap is : „K ie ru n ek : S i  tuka  T e raź n ie jszo śc i“ . 
J e s t  to  o r jen tac ja . W sk az u je  ona n a  to , że  p ion ie­
rz y  m łodego  ru ch u  a r ty s ty c z n e g o  d ąż ą  d o  te g o , a- 
ż e b y  n o w e  p o ło ż en ie  p o lity czn e  P o lsk i, ro z ro s t jej 
p o te n c ji g o sp o d a rczy ch , jej w zm o żo n e  am bic je  w  
dziedz in ie cy w ilizac ji i co ra z  b o g a tsz e  u n o w o cz e ­
śn ien ie  się  jej ży c ia , z n a la z ły  p e łn y  sw ó j w y ra z  
w  d zisie jsze j tw ó rc z o śc i a r ty s ty c z n e j.  „ S z tu k a  T e ­
raźn ie jszo śc i“ m ia ła b y  w ięc  w y p o w ie d z ie ć  n a jw ie r ­
niej n iep o d leg łą  p sy ch e  po lską . Nie n a leż y  je d n ak  
ro zu m ieć  fa łsz y w ie  to  h as ło . Nić n a leż y  w k ła d a ć  
w  nie w ięce j niż ono rz e c z y w iśc ie  z a w ie ra . He



8 „ N A P R Z Ó D " Nr. 99

r a 2 y  m ów i się  u  n as  o  szukan iu  w yraźni d la  n asze j 
p sy c h e  zb io ro w ej, ty le  ra z y  m a się  n a  m yśli op ie­
w a n ie  p e w n y c h  id e a łó w  zb io ro w y c h , zd a rz e ń  hi­
s to ry c z n y c h , ty p ó w  sp o łeczn y ch , lub p rz y  z a s to ­
so w a n iu  b a rd z o  sze ro k ich  p o g lą d ó w  m a  się  n a  m y ­
śli coś, co  m o ż n ab y  n a z w a ć  a r ty s ty c z n y m  p rz e ­
k ła d em  geog rafji n a ro d o w ej. U w ażn e  zazn a jo m ie­
n ie się  z p rac am i n asz y c h  m ło d y ch  a r ty s tó w  p o u ­
cza , że  n ie  chodzi im o  to . D o m ag a ją  się om  p ra w a  
sw o b o d n eg o  w y b o ru  te m atu , za p ew n ia ją c , źe w  spo  
sob ie  jeg o  u jęcia  p o tra f ią  w y ra z ić  d u ch a  czasu .

Z p o ś ró d  w ie lu  p o stu la tó w  jak ie  w y s tiw a  „ S z tu ­
k a  T e raź n ie jszo śc i“ n a jw a żn ie jsz y m  b o d a j je s t  p o ­
s tu la t k o n stru k cji. W y m a g a  011 a ż e b y  d z ie ło  sz tu ­
k i b y ło  p la n o w o  zb u d o w an e , a ż e b y  s ta n o w iło  ca ­
ło ść  u p o rz ą d k o w a n ą . C z y ta m y  w  „Z w ro tn ic y “ : 
„ P o s tu la t b u d o w y  a r ty s ty c z n e j je s t w iertzchnią w a r  
s tw ą  p o s tu la tó w  sa m eg o  ży c ia . B u d o w an ie  d z ie ła  
sz tu k i je s t to  sp ro w a d z a n ie  ch ao su  d o  p o rząd k u , 
zm u szan ie  do w o ln o śc i do ład u . .Ten  p o rz ą d e k  nie 
je s t  jed y n ie  w y m ag a n ie m  sz tu k i, a le  je s t p o trz e b ą  
sa m eg o  ży c ia . U ła tw ia  życ ie , s ta je  się  p o d s ta w ą  
m ożliw ośc i g ro m ad n e g o  w sp ó łż y c ia  ludizi, reg u lu ­
je  s to su n ek  c z ło w ie k a  d o  cz ło w iek a , za o sz czę d za  
c z ło w ie k o w i w a r to śc io w ą  su m ę cz asu  i w y s iłk ó w , 
zm n ie jsza  o d leg ło ść  m ięd zy  d łon ią  a  ow o cem , w y ­
śc ie la  ży c ie  w y g o d ą . D zięki te j b io log icznej roli 
p o trz e b a  ła d u  p rz e d o s ta ła  się w e  w sz y s tk ie  d z ie­
d z in y  dz ia ła ln o śc i ludzkiej. N auka je s t  p o rzą d k o ­

w an ie m , p o lity k a  je s t p o rzą d k o w a n iem , tw ó rc z o ść  
a r ty s ty c z n a  je s t  p o rz ą d k o w a n ie m “ . *).

T y c h  k ilka  zd a ń  z a c y to w a n y c h  z  k ra k o w sk ie g o  
o rg an u  n o w ej sz tuk i, u ła tw ia  w  zn aczn y m  stopniu  
zrozum ien ie  d z ie ł p. K~ W in k le ra . A r ty s ta  ten  jest 
p a r  exe llence  a r ty s tą  ładu . Nie b y ło  w ś ró d  fo rm i­
s tó w  nikogo , k to b y  ja śn ie j od  n iego ro zu m ia ł po ­
s tu la t u p o rz ą d k o w a n e j b u d o w y , a  ch y b a  ty lk o  Zbi­
gn iew  P ro n a sz k o  ro zu m ia ł go  ró w n ie  jasno . F a ł­
s z y w e  w p ły w y  ek sp resjo n izm u  n iem ieckiego , k tó ­
re  c ią ż y ły  n a  po lsk im  fo rm izm ie, d łu g o  za c iem n ia ­
ły  d ro g ę  i o d d z ia ły w a ły  n isz cz ąc o  n a  tw ó rc z o ść  
p rz e w a ż n e j częśc i fo rm is tó w . Z gubne te  w p ły w y  
zn ać  ta k ż e  n a  o k res ie  p ry m ity w is ty c z n y m  p. W in ­
k le ra , a ta k ż e  n a  k lku  z a sa d n ic z y c h  n u r ta c h  m y ­
ślo w y ch , p rz e p ły w a ją c y c h  p o p rze z  jeg o  k s ią żk ę  p. 
t. F o rm izm . Ai!e p ra c a  o c z y sz c z a n ia  pojęć, k tó re  
w śró d  w y z n a w c ó w  n o w ej sz tu k i zd a je  się  od  d w u  
la t p rz y b ie ra ć  n a  sile, z ro b iła  sw o je . W p ły w y  e k s ­
p res jo n izm u  z m a la ły  u  n as  o s ta tn io  n iem al d o  z e ra . 
N a p ie rw sz y m  p lan ie  w id n o k ręg u  a r ty s ty c z n e g o  
p o ja w iły  się n o w e  idee. Je d n a  z  ty c h  idei, id e a  u- 
p o rz ą d k o w a n e j b u d o w y , z n a la z ła  w  p. W in k le rz e  
c iek a w e g o  p rz e d s ta w ic ie la . N iek tó re  z  jego  p rac , 
sk ła d a ją c e  się z  jed n o lity ch  u p ro szc zo n y c h  form , 
są  b u d o w an ie m  o b raz u  w  zupe łne j n ieza leżn o śc i 
od  re a ln e g o  w y g lą d u  św ia ta . Inne z a w ie ra ją  w p ra ­

w d z ie  k s z ta ł ty  podobne do  k sz ta ł tu  rea ln y ch , ale 
u k ła d  ich  p o d d an y  je s t su ro w e j log ice ko m p o zy cji 
m a la rsk ie j. C h a ra k te ry s ty c z n e  w  ty m  w zg lęd z ie  
są d w a  p a jzaże , „ b a rd z o  pod o b n e  d o  n a tu ry “ , a le  
sk o n s tru o w an e  w łasn o w o ln ie  n a  p o d s ta w ie  tik ładu  
sy m e try c z n e g o . M o żn ab y  z a rz u c ić  W in k le ro w i 
¿e k o n s tru k c ja  s y m e try c z n a  je s t rz e c z ą  z a  ła tw ą , 
a le  z  ch w ilą  k ie d y  z ro zu m ie  się d lem en t m an ife- 
s ta cy jn o śc i z a w a r te j w  ta k ie j bu d o w ie , p rz e b a c z y  
się  a r ty ś c ie  to  sp ry m ity z o w a n ie  sy s te m u  k o n ­
s tru k cy jn eg o , p rz e b a c z y  m u  się n a w e t n ie w y s ta r -  
cz a ln o ść  je g o  ś ro d k ó w  b a rw n y c h . W y b itn e  zdo l­
ności, p rz e m a w ia ją c e  n ied w u zn aczn ie  z  k aż d e j p r a ­
cy  te g o  a r ty s ty ,  o ra z  re p re z e n ta ty w n o ść  jeg o  o -  
r jen tac ji a r ty s ty c z n e j,  k a ż ą  śled z ić  je g o  ro zw ó j z  
b a c z n ą  u w a g ą . p . s ł.

Chłopców i kobiet
do roznoszenia »Naprzodu“

za stalą pensyą
przyjm uje zaraz A dm in istracja  „ N a p rz o d u *1 

D u n a je w sk ie go  5,

*) Z w ro tn ic a  N r. 2 , s tr .  26.

W ażne  dia Pań!! PŁASZCZE i KOSTIUMY DAMSKIE W ażne dia Pań!!

! NA RATY! w edług najnowszych m odeli poleca na raty

L. Jabłoński, Kraków, Krakowska L. 5, oficyny I. p. ! NA RATY!
Z gubiono papiery na nazwisko 

Franciszek Rzeszófko, wy­
stawione prze* 10 pułk Sa­
perów w Przemyślu, które 
unieważniam.

¡Mi*]star kamieniołomów e 
™  gzaminowany z roczną 
praktyką róinych eksplozy- 
taeji obejmie pueadę na ja- 
kiemkolwiek stanow isku . 
Zgłoszenia do Administracji 
„Naprodu*.

10 s to la rz y
do robót stolarskich, budow­
lanych p o s z u k u je  F irm a  
„Muanyi* w Krakowie.

!!N A  R A T Y !!
Najtaniej!! Najkorzystniej!!
Nadszedł transport OBUWIA zagranicznego
ubrania męskie, raglany, płaszcze i kostjumy damskie poleca

_ G R U N B A U M  I  R O T N E R

W IELO PO LE  L. 15

Czytajcie

„GŁOS WSCHODU“
Tygodnik poświęcony oprawom Wschodu i Polski
wydaje spec. dodatki w językach francuskim i tureckim 

pod red. S. Kuruhszw ilf

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e .  W a r s z a w a ,  W a r e c k a  2 .

Firm. 417/24 
Spółdz. I. 51

B U  l i i
Siedziba i firma: Spółdzielnia związkowa pracowników 

kolejowych zarejestrowana z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Krakowie, ul. Gołębia 14.

1. Numer kolejny w p isu : 10
4. Udział członka wynosi odtąd 1,500.000 Mkp. 671 
Dzień wpisu: 29 marca 1924.

S ą d  o k r ę g o w y  j a k o  h a n d lo w y  w  K ra k o w ie .  
O ddział II., dnia 28  m arca  1924.

e e a » • • i

W A Ż N E ! L O K A T O R Z Y !

.e » e « iM e

W A Ż N E !

iee

*

N O W A  U S T A W A  
O  O C H R O N I E  L O K A T O R Ó W
z  o b ja ś n ie n ia m i,  ze  s p r a w o z d a łe m  S e jm o w e j i S e n a c k ie j  K o m is ji P ra w n ic z e j  i T A B E L K Ą  
D O  O B L IC Z A N IA  S T A W E K  P R O C E N T O W Y C H  K O M O R  M E G O  w e d le  r u b l i ,  m a re k  

n ie m ie c k ic h  i  k o r o n  a u s tr ja c k ic b ,  a  w ię c  d o  u ż y tk u  w  c a łe m  p a ń s tw ie

o p ra c o w a ł D r. J Ó Z E F  R O S E N Z W E IG ,  a d w o k a t  i r a d c a  m ie js k i  w  K ra k o w ie

w yjd z ie  w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  z  d ru k u  n a k ła d e m  Z w ią z k u  S to w . S p ó łd z ie lc z y c h
» P ro le ta rja t® .

C E N A  5 0  G R O S Z Y  -  9 0 0 .0 0 0  M k .
Zamówienia przyjmuje Związek robotniczych Stow. Spółdzielczych w Krakowie XXtf, ul. Lwowska 2. — 
Nabywać mężna we wszystkich konsumach robotniczych, w Administracji .Naprzodu“, ul. Dunajewskiego 5

i w miejscach sprzedaży dzienników.
Czysty dochód przeznaczony na rzecz ofiar 6-go listopada I kolonje dia dzieci robotniczych.

ie e < . e e e i » e t c

NA RATY! NA RATY!
Nadeszły płótna w największym wyborze jak t 
Obrusy, ręczniki, bielizna męska 1 damska. Ra­
glany, płaszcze damskie, spódniczki do bluzek. 
Materjały na kostjumy i ubrania męskie. Swe­

try i bieliznę trykotową. 479

Grtłnbaum I Rotner
Kraków, Wielopole L. 15

Parter na lewo.

Rybołostwo, Haczyki, żyłki, sznurki jedwabne i tp. poleca 
firma 046

W ikt or W anderer
skład przyborów sportowych

K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  L  2 1

Świeżo w yszła z d ruku  m

ZBIOROWA KSIĘGA PAMIĄTKOWA

ALEKSANDER
MALINOWSKI

1869-1922
Do nabycia w Administracji „Naprzodu*4

Kraków, nL Dunajewskiego 5.
Cena 6*0.000 mk., z wysyłką 1,000.000 mk. — wysyłka

tylko za uprzedniem nadesłaniem gotówki.

!!NA RA TY!!
Poleca się malerje wełniane roa ubrania, raglany męskie 
oraz na płaszcze, suknie i kostjumy. Wielki wybór try- 
kotyny jedwabnej, krajowej, zagranicznej, równie* eponge, 

fulardyny, satyny i firanek 641

GRODZKA 60
II. p. front.
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